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Węgrzech powszechnej służ 


KULL, 
amerykański sekretarz sta* 
nu zapowiedział, iż podsta* 
*wą polityki zagranicznej 
Stanów będą pakty. stojąca 
ua gruncie Traktatu Wer- 

salskiego. 


skiego 


Młody mężczyzna porąbał siekierą swą kochankę, podejrzewając 


Łódź, 18 czerwca. 
(gr.)— Dziś rano, około godziny 4.30 
doszło do strasznej zbrodni na ulicy Li- 
manowsikego około domu nr. i24. 
Kilku przechodniów spostrzegło, że 
do idącej ulicą jakiejś kobiety podszedł 
młody jeszcze mężczyzna i po krótkiej 
sprzeczce, . 
UDERZYŁ JĄ KILKAKROTNIE TO- 
POREM W GŁO 
Napadnieęta padła na bruk, zalewając|! 
się krwią. Zawezwano do niej pogoto. 
wie miejskie. Przybyły na miejsce le- 
karz stwierdził głębokie rany rąbane w 
okolicy kości czołowej i potylicowej. 
Ciężko ranifą odwieziono karteką po- 
gotowia w stanie beznadziejnym do 
szpitala im. Prez. Mościckiego 
Sprawca potwornej zbrodni zbiegł: 
Około godziny 5-ej rano zgłosił się 
do pierwszego komisariatu pp. Roman 
Qpic, zamieszkały przy ul. Klonowej 6. 
Przybyły złożył na stół dużych roz-| 
miarów siekierę i oświadczył, że jest 
SPRAWCĄ. ZABÓJSTWA SWEJ KO- 
CHANKI, 35-41.ETNIEJ. STANISŁAWY fszturmiówęk. Wi z nich została kresz= 
| MELLER. towanych, Miedzy intymi osadzono w 
Okazało się, że porąbana kobieta na więzieniu przywódcę ich Kruegera. „Jak 


CIOSY W GŁOWE. 
Po dokonaniu zbrodni, Opic udał się 
sam do komisariatu. 


się z mężem, Mikołajczykiem, powró- 
ciła do swego panieńskiezo nazwiska i 
zamieszkała wraz z rodzicami przy ul. 
Klonowei 6. 


roku stosunki z Mellerową. 

Zakochany na zabój, prześladował 
ją swą miłością i podejrzewał, że gc 
zdradza. 

Ostatnio doszło na tem tle do kłótni, 
w czasie której zazdrosny kochanek za- 
grcził, że zabije ią, jeśli nie będzie mu 
wierną. 

Mellerowa pracowała w fabryce 

Openhajma przy ul. Limanowskiego. 
Dziś rano udała się poszkodowana jak | 
zwykle do fabryki. W ślad za nią podą- 
żał Opic. W reku trzymał topór, który 
przeznaczony był jako narzedzie zbro- 
dni. W chwili. gdy Mellerowa znaido- 
wała się przy murach fabrycznych, pod- 
biegł do niej kochanek i po wypowie- 
dzeniu kilku słów 
BEEN 


Poniósł śmierć 


pod kołami samochodu 


Łódź, 18 czerwca. 

(gr) Wczoraj przejechany został na 
szosie Konstantynów — Srebrna jakiś 
mężczyzna, W chwili, gdy denat znaj- 
dował się na szosie, na 9 klm. od Łodzi, 
przejeżdżało auto osobowe ŁD. 85,780 
i nim przechodzień zdołał usunąć się w 
bok — auto najechało na niego. 


OZ YYYY srpen 
TAMI GANCANG e i 


Berlin, 18 czerwca. (PAT). 


do służby na podstawie nowei niemiec- 
kiej ustawy wojskowej. A 
Berlin, 18 czerwca. (PAT). 


nej służby w armji. 
Jak wiadomo, ustawa woiskowa prze 
widuje w roku bieżącym powołanie tyl- 


Budapeszt, 18 czerwca (PAT) 
Władze budapeszteńskie wystąpiły 
energicznie przeciwko nowej sekcie reli 


rzech. Jest to 


WĘ. W tym domu zamieszkiwał również groźbami zakochanego mężczyzny, nie 
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Pobór rekrutów w Niemczech 


Pospieszue uzupełnianie kadr szeregowych i oficerów 


| 


Sekta pogańska na Węgrzech 


nawołuje do odrodzenia tradycji Hunnów 


śijnej, która powstała ostatnio na Weg- wczorajszym, mimo zakazu władz 
, sekta nowopogańska. ło się odbyć pierwsze nabożeństwa po- 
Ostatnio rozwinęła ona niezwykle oży-, gańskie, 
wioną agitację, nawołując do odrodzenia czci boga wojny Hadura, 


ją o zdradę. - Zbrodniarz oddał się sam w ręce policji 


POCZĄŁ NAOŚLEP ZADAWAĆ JEJ ! Opic. 
| nawiązał się flirt. 


Pomiędzy Opicem i Mellerową ! przypuszczała bowiem, by kiedykolwiek 
miał się na niei zemścić. 
Wreszcje dzisiaj doszło do potwor 


Opic zazdrosny był o każde spojrze- 
Opic przewieziony został 


nie kochanki. Nie pozwalał jei na prze- i nego czynu. 


Meller była mężatką. Po rozejściu | bywanie z innymi mężczyznami i nieje- pod eskortą do aresztu wydziału śled- 


dnokrotnie groził w.obecności osób trze jczego, gdzie odbędzie sie skrupulatne 

cich, że w razje ujawnienia zdrady — | przesłuchanie, 

krwawo się z kochanką rozprawi, Stan porąbanej siekiera. sobiety jest 
Meller nie bardzo przejmowała się beznadziejny. Godziny życia nieszcze- 


śliwej kobiety są policzone. 


4lmar' WAŁY 
4 13 RATA has ma 


Tajny oddział szfurmowców w Berlinie 


groził buntem w razie niespełnienia szeregu 
żądań przez Futiera 


Berlin, 18 czerwca. |anich zastosował, Krueger zdołał zyskać żie odmowy — poprzeć swe żądania przy 

Dopiero obecnie wyszły na jaw szeze-; sobie sympatię wielu hitlerowców. Mie- pomocy siły zbrojnej. 
‘gólv: związane z masowemi rewizjami i! dzy innemi utworzył on specjalny kor- 
aresztowaniami wśród ostatnich sztur- |! pus, składający się z 106.000:0sób. Wszy= i oszistw. 
mówek hitlerowskich w Berlinie. Jak wia-; stkich tych ludzi wykształcił on sam na 
domo, policia opieczętowała wówczas 2001 modłę woiskową. Pozatem dzięki sub- 
lokali. w*których zbierali się człoukowie | sydiom finansowym. dawanynmz z włas- 


| 


ulicy: Limanowskiego jest ową Meller- się okazuje, parlon do zbrojnego bunla l dobrze wyszkolony oddział szturmowy, 
Mikołajczykową. Opie utrzymywał od szłurmowców, którzy byli niezadowoleni | postanowił wystapić do Hitlera i Reichs- 
|z ostatnich posunięć: jakie rzad wobec |wehry z rozmaitemi żądaniami, a w ra- 


Krueger dopaścił się szeregu nadużyć 
Między ińnemi wysyłał on 
listy z pogróżkami do wielkich przemy- 
słowców niemieckich. w których powołu= 
jąc się na autorytet Hitlera, domagał się 
dla swoich ludzi dobrze płatnych posad. 
Równocześnie Krueger żadał od gen. 
Blomberga wcielenia części jego korpusu 
do stałej armii niemieckiej. 
Wkrótce cała fa afera wyszła na jaw. 
Gen. Blomberg zwrócił się w tej sprawie 
który nakazał likwidację 
,szturmówek i aresztowanie Kruegera. 


«qę swwięj kasy — zyskał. on sobie syr- 
patię szturmowców. 
Krueger hoparty przez tak liczny i 


~r wa 


ZAROS i do Hitlera, 


2 A 


| Japonja odcięła Nankin 
od Chin Północnych 


w 1 
ko rocznika 1915, podczas gdv roczniki! 


W dniu wczoraiszyn rozboczął się| starsze odbyć mają tylko tygodniowe | Mukden, 18 czerwca. 
w Berlinie pobór rekrutów, powołanych | ćwiczenia przeszkoleniowe. 


Wojska japońskie obsadziły linię te- 
«Minister podkreśla, że wyjątkowe; legraficzną  Szanhłajkwan — iTentstin. 
dopuszczenie starszych roczników stu-| Wszystkie urzędy telefoniczne znajdują 
denckich do służby nastąpiło na ich wy-| Się ped japońską kontrolą wojskową. 


Minister Rust zwrócił sie ze zpeciał-| raźną prośbę i nie może być uważane | Oprócz tego dowództwo japońskie ob- 
ną odezwą do studentów niemieckich ro; za precedens do iakichś przywilejów. 
czników 1910 — 14, wzywaiąc ich, aby| W pewnych kołach przypuszczają, że omunikacji 
zgłaszali się dobrowolnie do iednorocz-;na tej drodze nastąpić może możliwe | Północhemi a Nankinem: 


sadziło wszystkie stacie iskrowe, słu- 
żące do komunikacji między Chinami 


Dzienniki japońskie donoszą, że za 
zgodą japońskiego ministra wojny ode- 
szły do Kałganu liczne samoloty, gdzie 
japońska misia wojskowa prowadzi ro- 
kowania z lokalnemi władzami chińskie 
mi o częściową ewakuacię prowincji 
Czahar. Zarządzenie to miało nastąpić 
ze względu na zamiar unikania starć 
między oddziałami japońskiemi i chiń- 
skiemi. 


Syn milionera  Vanderbildta 
został faktycznym posiadzczem 
fortuny 


prędkie uzupełnienie wymaganego kon- 
tyngentu oficerów armii niemieckiej. 


ko władzom. Broszury pogańskie skon? 
fiskowano, a przywódców sekcji skaza- 
no na dłuższe kary więzienia. W. dniu 
, mia- 


Miała być złożona ofiara ku 
Ofiary takie 


Spod kół wydobyta zmasakrowane ld AŻĄ |; ` £' 
"oai Zi p, dawnych zwyczajów i religii hunnów,i miały być potem powtarzane co ty-j: New York, 18 czerwca (PAT) 
zwłoki nieszczęśliwego. Był nim Mord którzy jak wiadomo, panowali na zie-|dzień. Cała sprawa doszła jednak do Z niezwykłym przepychem obchodzo 


tynowa, lat około 68. j 

Zwłoki przesłano do prosektorjum 
wiejskiego. Winnego śmiertelnego prze 
jechania pociąśnięto do odpowiedzialno- 
ści sadowej, 


Tajemnicza banda porywaczy 
grasuje na Kubie | 


Havana, 18 czerwca (PAT)! Londyn, 18 czerwca (PAT) 
Tajemnicza banda porywaczy, która! Niektóre dzienniki angielskie jak 
przez pewien czas nie dawała znać o so! „Daily Mail" i „Daily Herald; donoszą, 
bie, wznowiła swoje działalność. W cią;iż b. premjer Mac Donald ma się udać 
gu dwuch ostatnich dni trzech najbogat-| wkrótce do Ameryki, aby zacieśnić wę: 
szych kubańczyków otrzymało listy z żą, zły między Wielką Brytanią o Stanami 
daniem opłacenia 100 tys. dolarów o| Zjednoczonemi. Zadanie współpracy rzą 
kupu. 


propagowanych przez sektę, í 
się przywódcy sekty wystąpień przeciw- 


du brytyjskiego z 


rządem amerykań- 


miach węgierskich. Sekta nowopogań-, wiadomości policji. „Kapłanów“, którzy 
ska wskrzesiła wszystkie zwyczaje i mi mieli 
tologję hunnów. Ostatnio w broszurach, | aresztowano, Równocześnie zlikwidowa 
dopuścili; no całą organizację pogańską, 


Mac Donald jedzie do Ameryki 


aby zacieśnić węzły przyjaźni ze St. Zjednoczonemi 


| 
| 


'sach członkowie 


na tu była uroczystość zaręczyn i dojścia 
do pełnoletności syna Alfreda Vander- 
bildta, miljonera amerykańskiego, który 
jak wiadomo zginął w czasie wojny świa 
towej. Zatonął on jako jeden z pasaże- 
rów „Luzitanji', która została storpedo- 
wana przez niemiecką łódź podwodną. 
Jerzy Vanderbildt skończył właśnie 
wczoraj 21 lat i równocześnie zaręczył 
się z młodszą od siebie o kilka lat Lucją 
Parson, córką miljonera amerykańskie- 
szem i kilkakrotnie w ostatnich cza*|go, Zgodnie z testamentem, pozostawio 
obecnego rządu, a nym przez Alfreda Vanderbildta, w dniu 
zwłaszcza Baldwin, podkreślali w swo- | wczorajszym stał się Jerzy Vanderbildt 
ich przemówieniach konieczność ściślej- posiadaczem fortuny, wynoszącej 20 mi- 
szego zespolenia polityki obu, mówia- ljonów dolarów, Sumę tę zdeponował 
cych po angielsku, natedów. |u notarjuszą jego ojciec przed udaniem 

się w ż „Luzitania“, | 


składać bałwochwalcze ofiary 


skim staje się znowu coraz  żywotniej- 


| 
| 
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Genjalny plan dowódcy armji boliwijskiej 


zmusił wojska paragwajskie do podpisania zawieszenia broni.—Fortyfikacje, zbudowane 


, wśród łańcuchów górskich, stanowiły nieprzezwyciężoną przeszkodę dla nieprzyjaciół 
„Jak generał Penarande wciągnał w pułapkę paragwajczyków 


(sb) Jak już doniosły pokrótce 

_ pesze, wojna między Boliwją a Para. 
gwajem została chwilowo przerwana. 
Obecnie dopiero wychodzą najaw nie- 

„zwykle ciekawe -szczegóły walk, jakie 
prowadzone były juź od kilku lat. Oka- 
zuje się, że przez cały czas odnosiły 
zwycięstwa wojska paragwajskie. Do- 
piero przy samem zakończeniu wojny 

. poniosły sromotną klęskę i zmuszone by- 
ły do podpisania zawieszenia broni. 


Przez cały czas walki były prowa- 
„ dzone na terenie nizinnym, a więc na po- 
lach iub w lasach. Paragwaiczycy byli 
jak „u siebie w domu“, 
wojsk boliwijskich był to teren bardzo 
niedogodny do walki. Paragwajczycy 
` prowadzili wojnę podjazdową, wojska 
boliwijskie nie widziały nigdy swego 
przeciwnika nie wiedzieli do kogo mają 
„strzelać. Rezultatem działań wojennych 
" prowadzonych w takich  okolicznoś- 
"ciach, było załkowite zniechęcenie wojsk 
" boliwiiskich. 


natomiast dla 


de-|2 do 6 tysięcy stóp. Góry były same wijskie czerpały swe prowiąnty, więć 


przez się trudne do zdobycia, a fortyii- generał Estigarribia przypuszczał, że 
kacje, zbudowane przez boliwijczyków,,spotka się z tej strony z oporem, a po- 
czyniły z nich zaporę, przez którą niel nieważ w tem miejscu nie było już tak 
mogła się przedostać żadna siła zbrojna. wysokich gór, więc łatwiej uda mu się 
Wszystkie przełęcze zamieniono na ior- pokonać przeciwnika. 
ty strzeleckie. 4 Teraz jednak zaznaczyła się rozum- 
Sytuacja zmieniła się radykalnie. Te- |na taktyka głównodowodącego wojsk 
raz paragwajczycy byli widoczni z od-;bQliwijskich, generała Penaranda. Po= 
ległości tysiąca stóp, a wojska boliwij-|zwolił im zająć prowincję Santa Cruz 
skie były ukryte i niewidoczne. Kilka-|bez oporu. Gdy wojska paragwajskie 
krotnie próbował głównodowodzący |posunęły się już daleko w głąb kraju — 
wojsk parazwajskich generał Estigar- uderzył na nie styłu. Tak więc wojska 
ribia przypuścić szturm, za każdym ra-jparagwajskie wciągnięte zostały w pu- 
zem jednak cofał się ze znacznemi stra- łapkę. 
tami. Cały swój atak skoncentrował| Miasto Boyuibe, w którem znajdo- 
wówczas na miasto Villa Montes, poło-|wało się tylko tysiąc żołnierzy para- 
żone w górach. gwajskich, zostało zaatakowane i zdo- 
Był pewny, że po jego zdobyciu, zdoibyte przez osiem razy większe siły nie- 
ła przedrzeć się na tyły wojsk nieprzy- jprzyjaciół. Ten ważny punkt strategicz- 
jacielskich. Villa Montes otoczona zeiny dostał sę w ręce generała Penaranda. 
wszystkich stron wysokiemi pagórkami, Armja paragwajska została więc rozbita 
przetrzymało jednak  wielotygodniowe|na dwie części i żadna z nich nie była 
ataki i wykazało, że jest twierdzą nie do|zdolna do jakichkolwiek operacyj wojen- 


Nic dziwnego, że cofnęli się oni aż o zdobycia. Artylerja boliwijska, która w inych. Taktyka generała Penaranda zje- 


"sto mil. Wolska paragwajskie posuwały |lasach była bezużyteczna, też prażyła dnała mu ogólną sławę w Ameryce Po- 
| się coraz bardziej naprzód, aż oparty się zgóry ogniem oddziały paragwajskie.  |łudniowej. Wojska paragwajskie nie 
o. wysokie góry. Teraz sytuacja zmie= | Wówczas opracował generał Esti- miały już obecnie żadnego wyjśca z sy- 
'nila się zupełnie. Przed wojskami para-  garribia nowy plan. Postanowił zaata- tuacji, iak podpisać zawieszenie broni. 
gwajskiemi rozciągały się amtiiteatralnie:kować prowincję Vera Cruz. Ponieważ Jaki będzie dalszy los zatargu o Gran 
"położone łańcuchy górskie wysokie od była to prowincja, z której wojska boli- Chaco pokaże dalszy rozwój sytuacii. 


Prądy, które ogrzewają Europę 


Masy zimnych wód pogrążają się w głębinach Ozeanu Afiantyckiego a cieple 
drady, unosząc się na powierzchni docierają i zachodnich brzegów europejskich 


+ 


„widnieją strzałki, biegnace na prze- 
strzeni obejmującej Ocean Atlantycki, 
od Florydy i Kuby aż po bółnocaą Eu- 


ropę. Jak brzmi obiaśniający napis — 


„prad wody, który obejmuje cała prawie 
zachodnią Europę i powoduje, że kli: 
„mst jest tu o wiele łagodniejszy, niż 
pribys gdyby tego prądu ciepłego nie 
yio. 
: Tak uczono uczniów od wielu lat i 
-tak też przypuszczali uczeni. Przeko- 
(| nanie to było jednak błedne. Utarło się 
oto jeszcze w roku 1513. Golfstrom zo” 
estat „odkryty* przez znanego podróż- 
nika i kondotiera Ponce de Lega. Do 


/ £rauki przeszedł Golfstrom na nodstawie 


dzieła Franklina, który oparł je na ob- 
stryyaciach, poczynionych przez poło. 
wiaczy wielorybów. Poławiacze ci na: 
-rvsowali nawet Franklinowi na mapie 
kierunek owego ciepłego pradu — a 
. pozostała teorja o tem, jakoby ogrzewał 
-on Europę zachodyią — bvła uż dzie- 
„łem samego Franklina. 
W rzeczywistości — jak ustaliła no- 
-woczesna nauka — jest to ieden z naj- 


Í 
jest to tak zwany  Golistrom. : 


czteroletnich okresowych 


I0ODDOCOCYOCOGOCOODOGO 


łowieka” z, zuluską 


spotkał się z oburzeniem całej opinji Ameryki południowej 


(sb) Opinja publiczna w południowej jzezwolenie na zawarcie związku mał- 
Afryce jest obecnie niezwykle wzburzo- [żeńskiego z zuluską. ponieważ ustawa 
na. Powodem tego stał się ślub białego {wyraźnie na to zezwalała. Należy zazna- 
człowieka z dziewczyną ze szczepu zu- |czyć, że ustawa ta stoi w sprzeczności 
lusów. Człowiekiem, który dopuścił się lz całą opinią publiczną. 
tego niesłychanego postępku jest Nie- W każdym razie wypadki takie są 
miec Wiliam Hedder, Wedle prawa, wol |bardzo rzadkie. Po raz ostatni człowiek 
no białemu człowiekowi poślubić nawet biały ożenił się z zuluską w roku 1925 i 
niewiastę czarną, jednak w praktyce wy jwówczas również spotkał się z ogólnem 


padki tego rodzaju zdarzają się bardzo ¡potępieniem ze strony społeczeństwa. 
rzadko. TEARRE, Hedder pracował u pewnego farmera, 

Gdy Hedder zakochał się w zułusce jgdzie również służyła Bettina i tam też 
Bettina Mbatah — żaden duchowny nie |poznali się. Gdy pracodawca Heddera 


chciał  pobłogosławić tego związku. dowiedział się o jego zamiarach małżeń- 


większych błędów naukowych, łaki kiej Wówczas Hedder napisał list do władz |skich, zagroził mu wydaleniem z pracy. 


dykolwiek znała historia. Już przed 10 


Na następne wielokrotne monity nie Mimo to Hedder nie cofnął się i po za- 


latv uczony francuski. badacz prądów |nadchodziły również żadne odpowiedzi, |warciu związku małżeńskiego wyjechał 
„głębinowych. Le Dancis, wysunał vrzy-|iWreszcie oburzony Hedder przybył oso wraz ze swą żoną w okolice, gdzie nie 


puszczenie, że Golfstrom lest iluzją. 


biście do Kapsztadu i zażądał wyjaśnie- mogłaby go dosięgnąć nienawiść biały: '! 


Rozpoczęto badania į pomiary ł usta: nia tej sprawy. Władze musiały mu dać ludzi. 


-lono. że rzeczywiście Golfstrom istnie- 
je. jednak ginie już w środku Oceauu 
Atlantyckiego i do Europv nigdy tie 
dochodzi. Przypuszczenie. iż wody jego 
miały docierać aż do Dalekiei Północy 
i tović lody aż w Morzu Białem — oka» 
zalo się nieprawdziwe. 

Nasuneło się więc pytanie. dlaczego 
jednak klimat Europy Zachodniej jest 
tak łagodny. I na to pytanie odpowie- 
dział Le Dancis w sposób przekonywu= 
jacy. Jak wiadomo, wielkie masy wód 
zimnych płyna stale z Bieguna Północ 
nego do równika: porywajac ze sobą na- 
wet góry lodowe, Ustalone zostało, że 
wody o różnych temperaturach w więk 
szej ilości nie mieszają sie nigdy tak» 
abv ich temperatura mogła sie wyrów= 
nać. Wskutek obrotu ziemi z zachodu 
na wschód, zimne wody płynace z Bie" 
guńa — swoim beze'ładem zostają ode 
rzucone na zachód i oblewala brzegi 
Ameryki Północnej, Natomiast do wy* 


Jak powstają tumany kurzu 


Rózwój techniki przyczynił się do wznowienia tej naj- 
większej klęski 20 wieku 


(sb) Jedna z największych klęsk 
człowieka XX-go wieku, to niewątpli- 
wie kurz. Za dawnych czasów. gdy roz- 
wój techniki i przemysłu był słaby — 
kurz bynajmniej nie dawał sie tak dot- 
kliwie we znaki jak obecnie. Stwierdzo- 
no, że każdy z działów nowoczesnego 
przemysłu przyczynia się w większej 
lub mniejszej części. do powstania ku- 
rzu. Chemiczna analiza kurzu wykaza” 
ła, że składa się on z drobnych cząste- 
czek wszystkich materiałów. używa-.i 
nych obecnie przez ludzi. 

Fabryki włókiennicze przyczyniają 
się do wytworzenia 5 proc. kurzu. Fa- 
bryki tytuniowe zwiększaja swemi od* 
padkami pył, umoszący się w powietrzu 


o 2 procent. Warsztaty metalurgiczne, 
huty i odlewnie o 1 proc. W mieście 
powstaje kurz przez Ścieranie się opon 
gumowych o bruk, przez ścieranie się 
kół tramwajowych i szyn. Ściera się 
asfalt, bruk wszelkiego rodzaju. wszyst- 
kie materiały budowlane: wapno, ce- 
ment, cegła, środki opałowe i pędne. a 
więc drzewa, wegiel, benzyna. ropa ña- 
ftówa i t. d. 

Obliczono, że gdyby, naprzykład, 
w Liverpoolu, wielkiem mieście prze- 
mysłowem w Anglii, nie zbierać w cią” 
gu całego roku kurzu, to na przestrzeni 
100 kilometrów  kwadratowvch  opa- 
dłoby 25,000 tomm rozmaitych odpad- 
ków. 
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WOLNA TRYBUNA 
pa CE AA NAD 
LISTY DO ODEBRANIA. „Nieszczęśliwa z 
Lublina“ i „Niepotrzebna nikomu p. Mira" z Lo- 
dzie 
DZIELNA WDOWA L. 33 ZE LWOWA, „Sy 
nek Panj jeżeli niema specjalnego zamiłowania 
do nauki, powinien nauczyć się jakiegoś zawo* 
du". Po skończeniu szkoły powszechne] niech 
go Pani odda do którejś ze szkół zawodowych, 
Przyczem obranie specjalności będzie zależało 
og zamiławania chłopca. O zamiłowaniach chłop 
ca mogą nieraz świadczyć drobne, napozór, rze 
czy. Jeden np. lubi szyć, inny chciałby zostać 
mechamkieri, ktoś inny znów lubi z drzewa ro- 
bić rozmaite przedmioty, Należy tylko zwrócić 
uwagę na to, co jest nałulubieńszą zabawką sy 
ita i do czego najchętniej się zabiera. Córeczka 


chotsj ©» szkoły i z nią niema najmniejszego 
kia o zaś się tyczy Pani powtórnego za 
mi 1 — to oczywiście ma Pani pełne do 
tego „0 i pozetem jest Pani jeszcze młoda, 


a młodej kobiecie samotność daje się we znaki. 
Powinna Pani jednak nie śpieszyć się zbytnio, 
ale starać się joz:ałdokładnicj poznać charakter 
swego przyszłego męża. Najlepszy byłby wdo- 
wiec z jednem ćzieckiem, który byłby Pani 
wdzięczny za wychowywanie jego pociechy i 
dopomagałby Jej również do wychowywania 
Pani dzieci. Ojciec zawsze lepiej zrozumie mat- 
kę, aniżeli ktoś, kto nigdy jeszcze ojcem i opie- 
kunem rodziny nie był. 

Wdowiec z dzieckiem daje jeszcze pozatem 
pewną gwarancję tego, źe nie leci na Pani zas 
robki, że nie jest utracjuszem, który chce sobie 
u boku zaradnej wdowy zapownić łatwy kąsek 
chleba, ale, że będzie razem z Panią pracował 
dla wspólnego domu. Kawaler, bez zawodu, albo 
bez zabezpieczenia materjalnego nasuwa zaw- 
iszę tę obawę, że nie myśli o żonie, ale o jej pie- 
'niądzach, albo zaradności, że zamiast wyręki Í 
[opiekuna znaldzie się w domu jeszcze jedna 0% 
pasas którą się trzeba będzie zaopiekować, wy* 
‘żywić i być narażonym na ciągłe nieprzyjemno= 
ści. Niech się Pani nad tem wszystkiem zasta- 
nowi i oczywiście jeżeli znajdzie się ktoś odpo- 
wiedni, nie należy śpieszyć się ze ślubem, ale 
dokładnie przedtem poznać nietyle swego przy- 
szłego męża lle przyszłego ojca Pani dzieci. To 
jest bardzo ważne I nie należy tego lekceważyć. 
Niech Pani jednak nie zraża się tak zupełnie do 
małżeństwa, albowiem przecież zdarzają się lu» 
| dzie uczciwi, którzy potrlią cudze dzieci poko- 
chać jak własne I być dla nich najlepszymi ople- 
kanami. Należy być tylko ostrożną w wyborże 
jl nie dać się wziąć ma lep pięknych słów ł zas 
pewnień, ate samej wszystko zbadać I prze- 
myśleć. 


„SKIWEŁ* W GDYNI. Brak dowcipu towa» 
rzyskiego jest skutkiem Pana samotności i nie- 
udzielania się w towarzystwie. Zresztą nie każ- 
dy człowiek posłada wrodzony dowcip. Zastąpić 
go można rozmową na tematy bieżące, opowia* 
daniami o ciekawych zdarzeniach z życia, z za- 
kresu pracy, z zaobserwowanych zjawisk, albo 
| powtórzeniem rozmów znajomych, którzy © 
ciekawych rzeczach kiedyś opowiadal. Tańców 
można silę mauczyć i to nie jest takle trudne. 


tańca I wziąć kilka lekcy], chociaż to nie jest 
konieczne dla zapewnienia sobie powodzenia w 
towarzystwie. Taniec można bowiem zastąpić 
rozmową. Jeżeli jednk będzie się Pan czuł pew: 
wiejszy posiadaląc umiejętność sztuki tanecznej, 
to, powtarzam raz jeszcze, nie jest to takle trud- 
ne i można się w krótkim czasie nauczyć. Trud- 
miej już o wiele poznać kobietę odpowiednią na 
żonę. Ale I tutaj powinien ż pomocą przyjść in- 
stynkt. Poprostu wyczuwa się ze spojrzeń, uśmie= 
chów, i specjalnej sympatji czy dana pani żywł 
dla Pana jakieś uczucie czy też tylko powoduje 
się względami materjalnemi. 

Niech Pan zresztą nie bierze za zło kobiecie, 
która zapyta Pana ile posiada Pan dochodu, czy 
Pan pracuje i t. d. Jest to możliwe u kobiety 
nawet bardzo zakochanej I świad.zy tylko o 
tem, że nie jest ona tekkomyślnem dziewczę- 
ciem, ale kobletą, która zdałe soble sprawę z 
obowiązków opiekuna rodziny |, że myśli na 
serjo o założeniu włastego i opartego na solid- 
nych podstawach, ogniska domowego: To jesz- 
cze nie jest takie straszne | o niczem złem! nie 
świadczy. Proszę się nie zrażać do kobiet, albo- 
wiem nie są one takie złe jak Pan przypuszcza. 
| Oczywiście należy się uważnie przy':zeć te], 
która mamy zamiar nazwać swoją żona. Nara- 
i zte jednak niech Pan bywa w towarzystwach, 
spotyka się z rozmaitymi ludźmi i pokona swoją 
niepotrzebna nieśmiałość, która jednak sczasem 
sama zniknie. 


pe się Pan zwrócić do którejś ze szkół 


W Landvnie na te sama przestrzeń 
spadłoby iuż tylko 13.000 tonn. 

Jak dalece szkadkwy jest wpływ 
kurzu na zdrowie Świadczyć może fakt 
że zmniejsza on siłe promieni słonecz= 
nych o 25 procent, a we wielkich mia- 
stach nawet o 60 proc. Dlatego to o 
wiele łatwiej jest się opalić na wsi, niż 
w mieście- 
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NARODOWCY PRZECIWKO BEZROBOTNYM 


Nie chcą 


dać miastu pożyczki na roboty publiczne, przy 


których znaleźliby zarobek wszyscy robotnicy bez pracy 


ciągów, wykończenie studzien i na re-|szkół będzie zbudowanych a w wielu in- |jednak radni z Obozu Narodowego sprze 


Łódź, 18 czerwca. 
W dniu wczorajszym odbyło się w 
godzinach wieczorowych posiedzenie ko 
misji finansowo budżetowej rady miej- 
skiej. Tematem obrad komisji była spra- 


gulację rzek, Skolei uregulowane byłyby 
jezdnie ziemne na przedmieściach, prze- 
budowana byłaby ulica Piotrkowska, 
wybudowany wiadukt na ul. Tramwa= 


wa zaciągnięcja dla miastą pożyczki w | jowei i Rokicińskiej, wykończona byłaby 


nych przeprowadzony gruntowy remont 
Zbudowany będzie ośrodek zdrowia na 
ul. Gdańskiej, zbuduje się rakarn'- skwe 
ry i t. d. Przy wykonaniu tego olbrzy= 
miego planu znajdzie zatrudnienie kilku 


wysokości 10 milionów złotych. Suma 
ta przyczyniłaby się do zorganizowania 
na terenie Łodzi robót inwestycyjnych, 
przy których znalazłyby zatrudnienie 
liczne rzesze bezrobotnych. 

W czasie obrad komisarz Wojewódz- 
ki przedłożył szczegółowy plan robót, 
jakie wykonane zostaną w razie zaciąg” 
nięcia pożyczki. W pierwszym rzędzie 
wybudowany będzie 2-piętrowy gmach 
biurowy przy ul. Lindleya. Skanalizowa= 
nych bedzie szereg nieruchomości miej- 
skich. Miasto zakupi dwie sanitarki dla 
pogotowia ratunkowego i wybuduje dwa 
szalety podziemne na rynku Boerneta 2 
I w parku Sienkiewicza. 

Następnie znaczna część pożyczki 
półdzie na budowę kanalizacji i wodo- 
CETNA OEN ROR TA 


„Człowiek-mucha" 


Dziś poraz ostatni wystąpi 
w Łodzi 


Dziś poraz ostatni o godzinie 8-ej 
wieczór będzie się popisywał słynny w 
całej Polsce j zagranicą jedyny polski 
akrobata „Człowiek - Mucha*. który 
wykona swoje Szalone popisy akroba- 
tyczne, przy ul. Gen. Br. Pierackisgo 
dawniej Ewangelicka na domu Nr. 7. 

„Człowiek = Mucha wykona chodze- 
nie po prostopadłej ścianie i parapetach 
3-piętrowej kamienicy, wykona cały 
szereg akrobacji na drabinie i trapezie 

"nad przepaścią dachu oraz 'zeiście -spo- 
wrotem tą samą drogą. 


= Występy %Człowieka*= Muchy og |- 


będą się „przy świetle reflektorów i 
dźwiękach orkiestry, 

Bilety wstępu dla osób dorosłych 25 
groszy, dla dzieci i młodzieży oraz bez- 
robotnych za okazaniem legitymacji 10 
groszy. 


Palce robotnika 


zmiażdżone w trybach maszyny 


x Łódź, 18 czerwca. 

(gr) W fabryce przy ul. Ogrodowej, 
wydarzył się wczoraj straszny wypadek. 
Zatrudniony przy warsztacie robotnik, 
Józef Rybarczyk, zam, przy ul. Sierakow 
skiego 8, przez nieostrożność wkręcił 
prawą dłoń w tryby maszyńy tak nie- 
szczęśliwie, iż wszystkie palce zostały 
zmiażdżone, 

Poszkodowanego przewiózł lekarz 
pośotowia Ubezpieczalni do szpitala im. 
Prez. Mościckiego, gdzie poddany został 
amputacji palców. 


Służąca wypadła z okna 
podczas mycia szyb 


Łódź, 18 czerwca. 

(gr) Do ambulatorjum pogotowia Ubez 
pieczalni, przywieziono wczoraj wieczo- 
rem Marjannę Człapę, służącą, zamiesz- 
ka: domu przy ul. Napiórkowskiego 
nr. 42, 

Człapówna myła w dniu wczorajszym 
okna, W pewnej chwili poślizśnęła się i 
padła na parapet. Padając, dziewczyna 
uderzyła z całych sił w szybę, Odłamki 
szkła rozszarpały poszkodowanej rękę, 
przedramię i dłoń. 

Człapównę zawieziono do pogotowia. 
Ubezpieczalni, Lekarz stwierdził ciężkie 
uszkodzenie i umieścił ranną w szpitalu. 
Odniosła ona liczne rany ciete i szar- 
pane. 


SZCZĘŚLIWA KOLEKTURA ST, BUJALSKIEGO 
Kolektura St. Bujalskiego (Rzgowska 113) 
poleca swoje szczęśliwe losy do 33 lot. państ- 
wowej. Duża ilość wygranych losów w ostat= 
niej loterii daje rękoimię. że kolektura St. Bu- 
ialskiego jest istotnie naiszczęśliwszą. 

Szanse wygrania są obecnie znacznie więk- 
sze, gdyż zostało wprowadzone dodatkowe ciąg 
niee gwiazdkowe. 

A więc wszyscy spiszą po szczęśliwe 
do Bujalskiego, Rzgowska 113. 


losy 


tysięcy bezrobotnych, 

Komisarz Wojewódzki zaapelował do 
członków komisji, by uchwalili zaciąg» 
nięcie pożyczki, w rezultacie dyskusji 


droga Łódź — Łagiewniki, wybrukowa- 
[ne zostaną Al. Kościuszki i Rynek Boer- 
¡nera oraz zbudowane będą mosty na ul. 
Spornej i Łagiewnickiej. Cały szereg 


OOO DOOGODODOOGOGZOODOCOCOCDOODOOCODOLUOOCOWUJCGCCCAJE 
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ciwili się temu, uniemożliwiając w zżae 
trudnienie pozbawionych pracy. 

Kom Wojewódzki nie uznał tej u- 
chwały i postanowił sprawę zaciągnię* 
cia pożyczki postawić jeszcze raz na 
porządku dziennym obrad dzisiejszego 
posiedzenia rady miejskiej, aby nie zas 
przepaszczać tak ważnej dla miasta 
sprawy. 


Taiemnicze samokójstio zarządcy Leśmierza 


| 
| 


Otruł się sublimatem w leśniczówce na Zdrowiu 


Ostatmi tist przed śmiercią pisał w Sramd-Flotelfu 


dokumenty, opiewające na nazwisko 
Feliksa Czarneckiego, lat 52. zarządza: 


jącego majątkiem ziemskim ,Leśmierz" 


Łódź, 18 czerwca. | 
(gr) W alei ogrodowej przy leśni- 
czówce na Zdrowiu znaleziono wczoraj | 
po połudńiu jakiegoś starszezo męż-| pod Łowiczem. 
czyznę leżącego na ziemi. Chory nie; Oprócz dowodów osobistych .znale= 
poruszał się nawet, tak że początkowo! ziono w kieszeni kompletnie nieprzy* 
przypuszczano, że już nie żyje. tomnego mężczyzny — list zapieczę- 
Zawezwano pogotowie miejskie. Dyltowany, adresowany do żony desperata 
żurny lekarz, dr. Rundstein, stwierdził, | Melanii. 
iż denat spożył kilka pastylek sublima- List ten pisany był w Grand - Hote- 
tu, gdyż po docuceniu go zdradzał obja; lu, jak widać było z firmowei koperty 
wy otrucia tą straszliwą trucizna. hotelu, dokąd wczorai rano zajechał 
Denata przewieziono do szpitala w| Czarnecki. 
Radogoszczu. Przy otrutym znaleziono Około godziny 10-ei rano Czarnecki 


JUTRO CIĄGNIENIE 
kup już los w słynnej kolekturze 


» Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
a Nowomiejska 1 


Dziecko przebiło się drutem, 


którego ostrze uszkodziło miecz pacierżowy 


Łódź, 18 czerwca. | przebił szyję na wylot. W stanie groźnym 
w godzinach popołud- | znaleziono małą Genię w polu, Zawez-! 


ny wypadek, W domu przy ul. Kołowej|nej. — Dyżurny lekarz stwierdził prze- 
nr. 25, na Chojnach, zamieszkuje rodzina; bicie gardła, przyczem ostrze drutu 
Ajszterów. Najmłodsza latorośl Ajszte-: uszkodziło mlecz pacierzowy, W stanie 
rów, 3-letnia Genowefa, bawiła się zna-! agonjalnym przewiezionono nieszczęśli- 
lezionym w polu, tuż przy domu, drutem! wą dziewczynkę do szpitala Anny Marji. 
od parasola. Nagle dziewczynka potknę-| Lekarze nie dają nadziei utrzymania jej 
ła się, Nieszczęście chciało, że dziecko! przy życiu. 

upadając, trzymało w rączce drut, który: 


—— 


NWOTATNIK MIEJSKI 


Wczoral, wobec zakończenła roku szkolnego 
na kolonje letnie wyjechała plerwsza partja 
dzłeci w liczbie 1500, Dzieci te przebywać będą 
na koloniach do 16 lipca, poczem uda się druga 
grupa, Trzecia grupa dzieci wyjedzie na kolon- 
je 16 slerpnia. 

A 

Przed sądem okręgowym stawał wczoraj 15- 
letni chłopiec Mendel Szpiro, oskarżony © u- 
prawlanie propagandy komunistycznej, Rozkle- 
jat on w dniu dwudziestego listopada plakat w 
bramie domu przy ul. Piłsudskiego 56, Plakat 
ten był nielegalny wobec czego Szpiro skazany 
został wczoraj na umieszczenie w domu po- 
prawczym na 3 lata. 


OOOO OOODODOOGOCOOBGOCOGOBGODODOCOCOCOCODODODOOOOCOCOCOO 


Przy wierceniu studni na posesji przy ullcy 
Inilandzkiej 16 obsunęła się ziemia | zasypała 
robotnika 40-letniego Gustawa Gusta (Jerzego 
14). Jego koledzy rzucili mu słę na ratunek 
jednak gdy nie mogli dać sóbie rady wezwali 
straż ogniową, Wszelka pomoc okazała się 
spóźniona. Gust nle żył już. 

nx 
| 

Dyrekcja Funduszu Pracy przychylnie oc 
niosła się do postułatów Łodzi domazającej sie 
dodatkowo 2 miljonów złotych na roboty kana- 
lizacyjno-wodociągowe. Dziś ranó udali się dò 
Warszawy przedstawiclele samorządu łódzkiezo 
celem odbycia flnallzujących rozmów. 


OGOOOOĆ 


Ostatnie trzy dni CyrGu Arena 


Jak się dowiadujemy, 
kończy nieodwołalnie w czwartek 
gościnę w Łodzi. l 

Tak więc jeszcze tylko 3 dni 


Bezpłatny kupon 


swą nalnej pantominy wodnej, 


Łódź łudniu o g: 4.15 i wiecz. o 4. 


do Cyrku „ARENA” 
ul. ks. Bandurskiego Nr. 10. 


Okaziciel niniejszego kupont, kupniąc bilet w kasie cyrku na 
prawo wprowadzić drugą osobę BEZPŁATNIE. 
Ważny tylko na przedstawienie wieczorowe we wtorek, dnia 18 czerwca. 


(gr) Wczoraj, 
niowych, wydarzył się niezwykle tragiczj wano pogotowie Ubezpieczalni Społecz- 


Cyrk Arena będzie miała okazję oglądania fenome- 


Dziś Cyrk daje 2 spektakle: po po-° 


8,50, 


„EXPRESSU 


miejsce siędzące ma 


i Suke, K 
1J, Hartmana — Młynarska 1, W. Danieleckiego 
i — Piotrkowska 127, 
| na 32, d, 
Wójcickiego — Napiórkiwskiego 27, 


opuścił hotel, pozostawiając małą wali= 
zeczkę, z którą przyjechał. Gdzie des 
perat przebywał przez kilka godzin, nie 
żostało narazie ustalone. Dopiero około 
godzinie 1-ej zauważono g0 w O 
leśniczówki na Zdrowiu = w kofńicu 
11-go Listopada. : 

Po dłuższym spacerze udał się ad- 
ministrator majątku Leśmierz do miesz= 
kania gajowego. W domu przebywała 
jedynie żona gajowego, która prosił 
Czarnecki ó szklankę wody.  Natych- 
miast po otrzymaniu wody oddalił się © 
kilkanaście metrów. — Żona zalowego 
zdziwiona niespokojnem zachowaniem 
się obcego mężczyzny, śledziła go 
wzrokiem. 

Po kilkunastu minutach spostrzegła, 
iż desperat wyjął z kieszeni jakieś pu- 


dełko i kilkakrotnie kładł coś do ust. = 


Były to, jak się później okazało. pastyl* 
ki sublimatu. Wodą popijał denat po spo 
życiu każdej pastylki. 

` Dopiero po dwuch godzinach znale- 
ziofto go bez przytomności w alel. 

Stan Czarneckiego jest nadal bez. 
nadziejny., Przez cały czas pobytu w 
szpitalu ani na chwilę nie odzyskał przy 
tomności, wobec czego nie można usta 
liċ jaka była przyczyna rozpacziiwego 
kroku. 

O północy Czarnecki, mimo cner« 
gicznych zabiegów lekarzy szpitala = 
zmarł. Do ostatniej chwili nie odzyskał 
przytomności. 


Znów znaleziono martwe 
dziecko 


Łódź, 18 czerwca. 

(gr) Przed kilku dniami donosiliśmy 
o potwornem odkrycju, dokonanam na 
niezabudowanym placu przy ul. Legio- 
nów 67. W szmatach znaleziono zawi- 
niątko, w kłórem znaidowało się mar- 
twe dziecko, liczące około roku. 

Wczoraj znaleziono znów martwe 
dziecko dwumiesięczne, płci żeńskiej. 
Zwłoki spoczywały w gliniance przy 
ul. Janiny. 

Trupa zabezpieczono na miejscu, 
gdzie wystawiono posterunek policyf* 
ny. Dochodzenie prówadzi 12 komisar 
jat. Za zbrodniczą matką władze śled- 
cze prowadzą poszukiwania. 


Skróty telegraficzne, 


— W fabryce częstochowskiej „Warta“ na- 
stapi? wybuch kotła. Dwai robotnicy Jan Dabe 
rowski i Jan Lubański zostali poparzeni, 

— W źwiązki ze wźrostem frekwencji na 
polskich liniach lotniczych, towarzystwo „Lot“ 
uruchomi dwa olbrzymy powietrzne typu „Doi- 


t glas“, mogące pomieścić po 14 pasażerów. 


oworosyjsku zamordowańy został 
na tle politycznem jeden z najdawniejszych 
członków partji, Antipow. Sprawców żabóje 
stwa nie schwytano, 

— Pani Marszałkowa Piłsudska bawiła wczo 
raż w Czernóowcach, poczem udała się w dal- 
szą drogę nad morze. 

Prezydent Estonii Paets zachorował i tie 
dał się do estońskiefo uzdrowiska nadmorskie- 
go Paernau. 


Svag Žanrag anmi ke 
Dziś w nocy dyżurują następując eki; — 
, Leinwebra = Pie Woltotej 4 Sukc, 


A, Perelmana =- Cegielnia- 
Cymera — Wólczańska 37, Sukc. F, 
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—11.57; Przerwa, 11.57—12,03: Sygnał czasu z 
Warszawy, Hejnał z Krakowa, 12,03—12,05: Wia- 
omości meteorologiczne, 12,05—12,15: Dziennik 
południowy, 12.15—13,30 Koncert orkiestry P, R. 
3 yr, Stanisława Nawrota z udziałem Stefana 
kad (śpiew), W przerwie o godz, 13,00 —- Chwil- 
dla kobiet, 13,30—13,35 rynku pracy, 13,35 
—14.30 Z oper rosyjskich kompozytorów (płyty), 
ri 14.30—15.15 Przerwa, 
15.35—15.45, Przegląd giełdowy. 
15.25—15,30. Wiadomości o eksporcie polskim, 
1%,30—16.15, Mendelsohn - Bartholdy: Trio d-moli 
__ Op, 49 — płyty, 
1615—16,25, Pieśni w wykonaniu Eugenii Hoff- 
manowej, 
16.25—16,50, Recital fortepianowy Stanisława Na- 
wrockiegv. 
16.50— 17.00: Codzienny odcinek prozy: „Adolf i 
Marja” — Heleny Boguszews iej, 
17,00—17,15: Skrzynka P,.K.O. 
17,15—18,00, Koncert dla naszych letnisk i uzdro- 
wisk w wykonaniu na fn salonoweón vod 
dyr, Sylwestra Czosnowskiego (tr, z Wilna), 
18.00—18,10, „W tyglu słonecznym” — pogadankę 
wyśł. dr. Szeligowski (tr, z Wilna). 
18.10—18,15, Minuta poezji: „Szmer wioseł” — 
Bolesława Leśmiana, 
18.15—18,39. „Cała Polska śpiewa” — audycję 
pop. prof, Br, Rutkowski. 
18.30—18.40. Skrzynka techniczna — korespon- 
dencję bieżącą omówi i RA technicznych 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni Łódzkiej 
p. Wacław Gawroński. 
18,40—18.45: „Życie artystyczne i kulturalne" 
18,45—19/05. Liszt: Rapsodje węgierskie Nr. 1 
F-dur i 2 (płyty), 
19.05—19,15: Zapowiedź programu na dzień na- 
stępny, 
19,15—19,30: Koncert reklamowy. 
19,30—19,5q. Recital fortepian. Marji Barówny. 
19.50—20,00: Pogadanka aktualna. 
20.00—29,19. Chopin: Preludjum Des-dur w wyk. 
I. Friedmana — płyty. 
20.10-20.25. Transmisja fraśmentów międzynaro- 
wego meczu tennisowego Polska — Japonia. 
20.25—20,45, Koncert orkiestry P, R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Stefana 
Witasa (śpiew), 
20.45—-20,55: Dziennik wieczorny; 
20,55—21,00: „Obrazki z życia dawnej i współ- 
czeshej Polski”, 
21.00—21.25, „Pod falami Bałtyku” — transmisja 
z łodzi podwodnej O, R. P, „WILK” — prze- 
prowadzi Bohdan Pawłowicz. 
21.25—22,39, Koncert. symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
22,30—22.36, Wiadomości sportowe ogólne. 
22,36—22,40, Wiadomości sportowe lokalne. 
22,40—23.3, Koncert w wykonaniu Małej Orkie- 
stry P. R, pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 

W przerwie: 0 godz, 23,00 Wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
STOCKHOLM, Muzyka organowa i chóry. 

BERLIN. Koncert wieczorny, 

BUDAPESZT, Wieczór solistów, 

LIPSK. „Pójdź, zatańcz ze mną" — wesoły 
wieczór taneczny. 


Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, 
ginie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Bia- 
łodąbków — Gliwski — zaopiekował się 
synkiem zabitego, Januszkiem. 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę, 
Gliwski ułatwił mu  studjowanie medy- 
cyny. 

Młody akademik zaprzyjaźnia się z ko- 
leżanką Reną Rudońską. 


Humor poprawił mu się znakomicie. 
— Siadaj — zaproponował przyja- 
cielowi. 


Zakrzątał się po pokoju i postawił 
przed gościem jakąś zimną przekąskę i 
wygrzebane ze szuflady pudełko sar- 
dynek. 

— No, posilmy się trochę!... 
nam się to po pracy... 

Janusz raz jeszcze powrócił do te- 
matu, który interesował go najmocniej. 
Roman uspokoił jego niepewność. 

— Mogę ci zaręczyć, że lekcje u Bła- 
nickich obejmiesz od pierwszego... Roz- 
mawiałem o tem z Błanicką, która jesz- 
cze raz poinformowała mnie, że płacić ci 
będzie sześćdziesiąt złotych miesięcznie. 
Nawiasem mówiąc nie zazdroszczę ci, 
bo ten jei synek to prawdziwy kretyn. 
Będziesz musiał z nim znosić prawdziwy 
krzyż pański. 

— Wszystko mi jedno: niechby to na 
wet był kretyn do szóstej potęgi — by- 
lebym tylko wydostał tak mi teraz po- 
trzebną forsę. 

— Masz ją już w kieszeni — odparł, 
żzgnając się z nim Gliwski. 


Należy 


Wiecej niż miłość 


— Napisał specjalnie dla „Expressu* Andrzej Żański — 
40 


= 1985 


Łódż, 17 czerwca. 

(k.) — Niezwykle charakterystyczny 
memorjal 15.000 letników przesłany z0+ 
stanie w najbliższych dniach do mini- 
sterstwa komunikacji. 

Z Łodzi-Fabrycznej odchodzi do Ko- 
luszek pociąg o godz. 7.25 wieczorem. 
Tym pociągiem udają się do swych ro- 
dzin, zamieszkałych w  Andrzejowie, 
Andrespolu, Hulankach, Wiśniowej Gó- 
rze i t. p. liczni mieszkańcy Łodzi: 

Chodzi o to, że pociąg ten jest nie- 
dogodny, gdyż praca w biurach i insty- 
tucjach kończy się o 7-ej, więc ci, któ 


DCTWYT 


(k) Do urzędu wojewódzkiego zwró- 
ciła się wczoraj delegacja właścicieli 
taksówek w Łodzi, która złożyła obszer 
ny memoriał, prosząc o zwolnienie ogó- 
łu właścicieli taksówek z obowiązku 
uiszczania opła za t. zw. białe karty. 

„Białe karty“ upoważniają do iażdy 
taksówką poza granice miasta. Bez po- 
siadania tych kart można jechać tylko 
w granicach miasta. 


nn | 


Łódź, 18 czerwca. 

(v) Na rynku pracy w Łodzi panuje 
chwilowy zastój, który się daje zaobser 
wować w Państwowym Urzedzie Po- 
średnictwa Pracy. 

Odbywają się vbeenie jedynie rekrus 
tacje robotuików brukarskich do robót 
drogowych w Łodzi, 

W przemyśle łódzkiem panuie wciąż 
jeszcze martwy sezon, wskutek ukoń- 
czenia kanipańii letniej i hie rozp)czę* 


cy zimowej. 

W naibliższych dniach jednak w prze 
myśle łódzkim oczekiwać należy pew- 
nego ożywienia w związku z tem, że 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


| 


iboty przed wieczorem. 

— W przeciwnym razie nie wykupię 
„go! — zagroził Janusz sam zdziwiony 
| swoją stanowczością. 

— Zrobi się! —skinął głową krawiec, 
który zrozumiał, że młody klijent nie 
żartuje. 

Jeszcze trzeba było załatwić kilka 
drobniejszych sprawunków. kupić la- 
kierki, pończochy jedwabne. koszulę 
frakową wraz z odpowiednia krawatką. 

Wyczerpało to prawie cały kapitał, 
jaki posiadał Raszek. Lecz skoro w wie 
czór sobotni zjawił się u Reny Rudoń- 
skiej, ażeby zaprowadzić ja na bal, wy- 
glądał jak prawdziwy dżentelmen. Ża- 
łował tylko, że nie posiada bardziej ele- 
ganckiego palta. Niemniej pocieszał się, 
że płaszcz i tak zostawi przecież w gar- 
derobie... 

Rena Rudofńska, która wraz z matką 
oczekiwała gościa w saloniku. obrzuci- 
ła go krytycznem spojrzeniem. 

— Wygląda pan bardzo elegancko!— 
przyznała wreszcie. 

I uśmiechnęła się widząc. że mło- 
dy jej kolega zaczerwienił się nagle jak 
anemiczna dziewczyna. 

Uśmiechnęła się również i matka Re- 
ny, dystyngowana starsza pani. 

— Renta opowiadała mi o panu bar- 
dzo często — oświadczyła. — To bar- 
‘dzo ładnie, że jest pan niejako jei nauko- 
wym doradcą. Dziewczyna jest wpraw- 


EXGRESI s 


"Memorjał 15.000 letników 


Domagają się zwiększenia liczby pociągów 


rzy pracują w dalszych punktach miasta rem, postanowili 


cia jeszcze przygotowań do okresu pra- 


nie mogą zdążyć w żaden sposób na ten 
pociąg. 

Następny pociąg w stronę Koluszek 
lodchodzi o godz. 8.49, ale ma być on 
skasowany z dniem 31 sierpnia. Jeszcze 
późniejszy pociąg odjeżdża do Koluszek 
dopiero © godz. 1l-ej w nocy. Coprawda 
w międzyczasie odchodzą pociągi w 
stronę Koluszek, ale są to pociągi dale- 
kobieżne nie zatrzymujące się na mniej- 
szych stacjach. 

Letnicy, zamieszkali w Andrespolu, 
ha Wiśniowej Górze, Hulankach i t. d. 
| odbyli zebranie przedwczoraj, na któ- 
wysłać memoriał do 
R LIO: 


Właściciele taksówek u województwie 


prosili © zniesienienie opłat za t. zw. „białe karty“ 


j Właściciele taksówek, podając w 
«swym memorjale, że w innych miastach 
i Polski opłaty za te karty już dawno zo- 
stały zniesione, proszą władze woie- 
wódzkie, aby į w Łodzi „białe karty" 
były wydawane bezpłatnie, gdyż ogół 
właścicieli taksówek znajduje się w 
krytycznem położeniu materialnem spo- 
wodu obowiązku płacenia całego szere- 
gu opłat i małej frekwencii publiczności 


Niartwy sezon 


moa Ronz nimm rumi RONETTZY 


niektóre działy produkcji rozpoczną już 


przygotowywanie zapasów zimowych. 


Kolektura Nr. 100 
d St. Rzdelickiego 


warszawa 
poleca swoje szczęśliwe losy. 
i Gddział w Łodzi 
Andrzeja Nr. 2, tel. 112.98. 
„PROMIEŃ“ 


Ciągnienie I-szej klasy już 19 czerwca. 


- Z zn 


się muszę, czy wszystkie te mądrości 
zmieszczą się w małej główce mojej je- 
dynaczki; 

| Rena nadąsała się żartobliwie: 

— Dość już tych uwag o nauce istu- 
;djach!.. Dziś mam wieczór odpoczyn- 
[ku i rekreacji. Dziś idę szaleć... Dowi- 
jdzenia mamo i życz mi miłej zabawy. 
|  — Więc do widzenia, Reniu — i 
baw się dobrze — odpowiedziała mat- 
ka, całując ją w czoło. 

Młodzi śmiejąc się ij rozmawiając 
wesoło, skierowali się ku drzwiom. 

Wzrok matki pogonił miłośnie za 
smukłą sylwetką znikającej w przedpo- 
koju jedynaczki. 

— Ach ta młodość — pomyślała, jak- 
gdyby z melancholją. 

Za chwilę pozostała sama. Zrobiło 
jej się nagle jakoś smutno. 

Mimowoli zatrzymała 
zwierciadłem. 

W szkłanem odbiciu błyszczącej ta- 
fli ujrzała swoje przyprószone siwizną 
włosy i gęstą sieć zmarszczek pod o- 
czyma, 

Zrozumiała — poraz już może set- 
ny — że jest starą. Że minełv czasy, 
kiedy była atrakcią balów i rozrywaną 
przez młodzież pięknością. 

Powoli minęła młodość i upalne la- 
to jej życia. Dziś już żaden młodzieniec 
nie zjawi się u jej drzwi, ażebv zawieźć 
ją na bal. Lecz czyż dlatego całe iej ży- 
cie straciło już swój urok i sens? 

Siwa pani ocknęła się. Przypomnia= 
ły jej się błyszczące radościa czy Re- 
ny. I ucieszyła się nagle. mvśłąc o 
szczęśliwej młodości jedynaczki. 

— Baw się dobrze. córeczko! — u- 
śmiechnęła się — i radui się przelotno- 
ścią chwili, spływającej ku *obie wraz 
z tonami muzyki, tam na błyszczących 
balowych salach. Ja zaś skolei ciesze się 


sie przed 


Nr. 169°- 


ministerstwa komunikacji i prosić o po 
większenie liczby pociagów do wyżej 
wspomnianych letnisk, które rokrocznie 
są licznie zamieszkane przez łodzian. - 

Obecnie zebrane zostaną podpisy 15 
tysięcy letników i gotowy memorjał 
wysłany zostanie w najbliższych dniach 
do Warszawy: 


Przdnik y? 


18 CZERWCA 1935 R. 
„ Dzisiejszy ranek zapowiada się niepomyślnie 
i przyniesie przykre zdarzenia i różne zawikła- 
nia, Do godz, 10-ei nie należy rozpoczynać nic 
nowego; jest to także nieodpowiednia pora do 
załatwiania spraw mających związek z techniką 
* dziennikarstwem. Miedzy godz. 10-tą a godz. 
13-tą działają dodatnie wpływy dla podróży 1 
spraw, które powinny pozostać w ukryciu. = 
Okres ten sprzyja załatwianiu ważnej kores- 
pondencii, spraw pieniężnych i sądowych. Po- 
| czawszy od godz. i3-ej nie należy kupować ani 
sprzedawać ziemi ani rozpoczynać budowy do- 
mu. Koło godz. 15-ej działają pomyślne wpływy 
dla spraw sercowych i małżeńskich. Następne 
godziny nadają się do zawierania znajomości z 
osobami płci odmiennej, do przyjmowania służ- 
by domowej i do starania się o pracę. Międży 
godz. 18-tą a godz. 20-tą odczuwamy niepokój 
i zdenerwowanie. We wszystkich sprawach na- 
leży działać bardzo ostrożnie i wystrzegać się 
osób, nie zasługujących na nasze zaufanie. Póź- 
j niejszy wieczór przyniesie zainteresowanie mo- 
rzem, lotnictwem, nauką i sztuką. Począwszy 
od godz. 22-ej działają jednak ujemne wpływy 
dla stanu zdrowia. 

Dziecko dziś urodzone — energiczne, wys 
trwałe, pracowite, dąży do uniezależnienia się, 
towarzyskie, posiada zmysł humoru, pociąg do 
zbytku i przepychu, w młodości będzie przę- 
chodziło ciężkie doświadczenia losu. | 
ONDA PNI > ZY DOO CY © 00 07 00! 1 


W „TABARINIE” — CZAS MILE PŁYNIE! 

Dziś, we wtorek; w ładnie urządzonym lokalu 
„Tabarin” odbędą się: o godz, 5,15 faif, a w go- 
dzinach wieczorowych dancing, na których pu- 
bliczność mile spędzi czas, 

Program artystyczny, ściągający codziennie do 
„Tabarinu” liczną publiczność, jest doskonały, — 
oczywista, że najlepsza jest 
na małym parkiecie popie się ze swym partne- 
rem  niewidzianemi ewolucjami w jeździe na: 
wrotkach... j 


w pozostałych numerach idzkiy: Daltuma-- 


nównę, Krystynę Valdi i Tusię Nuari, tancerki 
wysokiej klasy į nieprzeciętnej urody. 

Wesoła zabawa wre do białego rana i pozo- 
stawia jaknajmilsze wrażenie, 


Rozdział dwudziesty drugi. 


NA BALU. 
| Wyglądała jak Wenus wychodzącą 


z morskiej fali. ; 

Jedwabna suknia zielonemi Iśnienia- 
mi uwydatniała posągowe kształty jéj 
'gibkiego i młodego ciała. Poszklistością 
į materii rysowało się szlachetne wiąza- 
inie jej kolan i zarys troche chłopięcych 
lud i łagodna okrągłość bioder. 

Jej gładko zaczesane włosv błysz- 
czały niby czarny aksamitny hełm a cie 
mne oczy fosforvzowały zlekka, niby 
źrenice wiekiego kota. Usta miała: roż- 
chyłone, niby ktoś, który zwolna przy- 
gotowuje się do skoku. 

I szła tak błyszcząca jedwabiem su- 
kni, fluorescencją źrenic. pełna rozwa= 
chania, migotu — za nią zaś snuł się za- 
pach perfum „Soir de Paris“ i lekko c- 
szałamiający aromat jej młodego ciała: 

Za nią w Ślad — jeszcze bardziej nie- 
śmiały przy iej podświadomie browo= 
kacyinej urodzie — szedł Janusz Wā- 
szek. $ 

Jeszeze brzmiały mu w uszach przy 
jazne przestrogi mistrza Waldemara 
Golonki: 

— Młodzieńcze! Pewność siebie de- 
cyduje w powodzeniu. Pamietaj o tem: 
Oto jest zasada każdego wielkiego 
zdobywcy serc! Czemże byłem w „hwi 
li, gdy poraz pierwszy zbliżałem się do 
wielkiej księżnej Natalii? Opromieniał 
mnie wprawdzie blask naiświetniejsze- 
go tancerza Petersburga, lecz czyż mo- 
ja pozycja socjalna równać sie mogła 
ze stanowiskiem moiei kochanki....A je- 
dnak zdobyłem ja jedynym mazuretn... 
Oczarowałem ją brawura swego tańca, 
szaleństwem werwy i niepohamowa- 
nym temperamentem... I oto pare minut 
potem wielka ksieżna czuiac na sobię 
uścisk płomiennych ranton nrzymkneła 


Mistrz igły krawieckiei, pan Jakub dzie zdolna. ale medycyna to przecież! twoją radością jeszcze mocniei. niż gdy Oczy iszepnęła mdleiąc: ..Waldemarze 
¡otom twoja L.. O gdyby tak móc w tā- 
i mionach twoich przetańczvć caią wie- 
, CZNOŚĆ”.... 


(Dalszy ciag jutro” 


Leffel był mocno zadowolony, 


nie, zamawiając smoking z zastrzeże- 
niem, że musi on być wykończony do so 


kowane mnóstwem najrozmaitszych 
nazw lachiskich i temuinów. niepołość 


kiedy | nauka trudna. Nieraz, kiedv przerzucam bym przeżywała ią sama. 
młody medyk ziawił się u niego powtór-| podręczniki i atlasy moiej córki naszpi-| 


Poczem, porozbierawszy porozrzu- 
| game po pokoju Reny szatki. miłoŚnie 
porózwieszała je w szafie. 


Berta Miller, która.. 


nanl 


EESTI 


WONNA 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Hanka: Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros“, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
tita“. Or-jest synem kamerdynera, ona — hra- 
bianka, Julita Krasnowską. Hanka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
terki, przyłożył ucho do obnażonej piersi i o- 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jei ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez śladu. 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna-| 
ioma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana.. 

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwiąza' nej Za- 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska. 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- 
stawionej przez jej oica, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zginął w Rosji wraz z żoną. Pie- 
niądze, złożone w banku (wita ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa Jata. Hrabia: Kra- 
snowski przed Śmiercią wręczył testament ojcu 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu 
na swój wiek, przeto sprawę tę ujął w swe 
ręce młody Grzegorz. 

Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju- 
lite Krasnowską, która w stanie nawpólprzy- 
tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on 
ją właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarnąć 
jej majątek, Grzegorz jest zdumiony tęmi ze- 
znaniami i twierdzi, że to kłamstwo. Następ- 
nego dhia Fiilita cofnęła zeznania, kompromitu] S 
jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniańńii | 
t nerwową chorobą, 

domu Grzegorz zosłaje list, w którym 
pada d autor, nazywając siebie „Robertem“, 
En się z nim na szóstą wieczór w varze 
gH Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta 
Wild, a tajemniczy „lekarz“, znany w świecie 
przestępców pod przydomkiem „Goryl“, był jej 
kochankiem. Robert nie chce wymienić swego 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie -wykrycia zbrodniarzy. 

Między Hanką a Lubowem nawiązuje się 
szczera nić przyjaźni, która potem zamienia się 
w gorącą miłość, ale młodzi napotykają na dro- 
dze swego szczęścia coraz to nowe nieprzewi- 
dziane przeszkody, które ich rozdzielają. Han- 
ka, nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie 
dnia, gdzie opiekuje się nią Goryl, występuiący 
pod maską prokuratora Czybirskiego. Podczas 
jei nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze 
swym przyjacielem Robertem zdobywa dowo- 
dy, stwierdzające, że prawdziwą hrabianką i 
właścicielką wielkiej fortuny, spoczywającej w 
bankach, nie jest Julita, lecz właśnie Hanka. 

Dowiedział się o tem również Krzewicki, je- 
den z członków organizacji „Krwawy Trójkąt, 
który w tej sprawie umyślnie wyjechał do Wie 
dnia. „Krwawy Trójkąt“ chce bowiem zawład- 
nąć majątkiem hHrabianki i w tym celu stara się 
ią „zgładzić“ do chwili uprawomocnienia te- 
stamentu. 

Aby ią usunąć jaknajdalej od Grzegorza i 
Roberta, Krzewicki dobiera sobie do pomocy 
trzech handlarzy żywym towarem — Armanda, 
Filipa i Pawła. Ci dwaj ostatni wywożą ją pod 
stępnie do Argentyny w tem przekonaniu, że 
Hanka spotka się za oceanem z ukochanym 
Grzegorzem. 

Podróż do Argentyny nieszczęśliwa Hanka 
odbywa na statku „Eden“, gdzie nawiązała zna- 
jomość z młodą, dziewiętnastoletnią dziewczyną 
pochonsara również z Polski. Nazywała się 
ziza. 

Hanka dowiedziała sie od Filipa, że została 
oszukana i że nikt ma nią nie czeka w Ame- 
ryce... 

Tak się tem przejęła, że zrezygnowała z 
pójścia na ba!. urządzony na okręcie na cześć 
bogatego maharadży, który zakochał się w 
Hance. 

Hanka marzy tylko o Grzegorzu, «Chcąc 
skrócić sobie czas podróży, układa paspanse... 


| 
| 


Z drżeniem serca Hanka wykładała 
karty. Wreszcie wyczernała wszystkie 
karty — pasians wyszedł!... 

Szczęśliwa zeskoczyła z kanapy i 
kłasnęła w dłonie: 

— A więc Grześ zostanie moim mę- 
żem wbrew wszelkim przeszkodom!... 
O. jakże się cieszę!... 


Ale po chwili pomyślała: 
, — Czy aby ten pasjans nie kłamie?.... 
Trzeba = 


HRABIAN 


Sensacyjny romans współczesny 


MROK OOO OOOO M 


Jeszcze raz zmieszała wszystkie kar- 
ty i pomyślała: 

— A czy maharadża będzie moim mę 
żem?... 

I rozumowała w ten sposób: 

— Przecie jest rzeczą niemożliwą, że- 
by maharadża został moim mężem, bo 
i jabym się: zresztą, nato nie zgodziła... 
Maharadża jest piękny, to prawda, aie 
ja kocham tylko Grzesia... „Więc jeśli 
ten pasjans również wyjdzie, to znaczy... 
że to wszystko jest kłamstwem! 

I znowu z wielką nięcierpliwością roz 
kładała karty... Ręka jej drżała... Wszy- 
stko szło znakomicie... Po kilku minu- 
tach wierzchnie karty ośmiu stosów two- 
rzyły znowu cztery „małżeństwa“... Pa- 
sjans wyszedł... A więc... 

Twarz Hanki wyrażała smutek i zdzi 
wienie. Zdziwienie — bo skadże mogło 
wypaść, że zostanie żoną maharadży?... 
A jeżeli tak wypadło, to znaczy, że pa- 
sjans Kłamie i że nie jest rzeczą pewną, 
czy Grześ będzie jej mężem... 


Gdy tak siedziała zatroskana na -Ka- 


napie, rozległo się pukanie do drzwi. — 
Schowała szybko karty i odpowiedziała: 

— Proszę... 

Do kajuty wszedł maharadża. Ubra- 
ny, był całkowicie na czarno, co przy pa- 
nującym upale' wyglądało conajmniej 
dziwnie. = : 

— Dzieńdobry pani... Jakże się spało 
po wczorajszem szaleństwie? — zapytał 
z uśmiechem. i 

— Dobrze... 

a Czy szmerek w główce już: minął? 

— O, już dawno... 

Ź Czy mogę, W takim razi e poprosić 
0 A: Ga i 

antt tak -ia zdskoćżyłto: 
zrozumiała w pierwszej chwili i wycią- 
gając dłoń. odparła: 

— A póco panu potrzebna moja ręka? 

Maharadża roześmiał się, 

— Czy pierwszy raz mężczyzna pro- 
si panią o rękę?... 

Zrozumiała i cała stanęła w ponsach. 
Maharadża pośpieszył z wyjaśnieniem 
swej raptownei prośby: 

— Proszę nie traktować moich słów 
zbyt poważnie — rzekł z uśmiechem. 
Proszę o pani rękę ze względów taktycz 
nych..a Na tem właśnie polega mój 
plan... Paweł iFilip, jak zdołałem się 
przekonać, mają pani papiery w naj- 
lepszym porządku i nic pani nie pomoże. 
Oni mogą z panią uczynić co tylko ze- 


że nie” 
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Napisał dla „„Expressu” 


chcą... W jednym tylko wypadku nie ma 
ją nic do gadania, gdy pani wylegitymu- 
je się, że pani ma męża... 

— Ale przecie ja nie mam męża!.. 

— Więc właśnie o to chodzi, żeby 
pani go miała... 

— A skąd go wezmę? 

— Oto ja zgadzam się zostać pani 
„mężem na godzinę”... Bo cała ta histo- 
rja nie potrwa przecie dłużej niż godzinę. 
Chodzi o to, żeby przy rewizji w porcie 
zapisano, że pani jest żoną maharadży z 
Patiali, nic więcej... Wtedy nikt nie ma 
prawa do pani... Ja zostaję pani prawnym 
opiekunem... 

— No, dobrze... ale... przecie pan nie 
może tak odrazu zostać moim mężem 
choćby nawet tylko pozornym... 

— Dlaczego?.. Wszystko jest już 
przygotowane.. Na okręcie jedzie wraz 
z nami pastor, z którym załatwołem już 
wszystkie formalności... Czekamy tylko 
na panią. 

— Ale to jest niemożliwe!... 

— Dlaczego?... 

— Tak nagle... miałabym zostać pań 
ską żoną?... 

— Przecie to tylko dla względów for 
malnych, niestety, pani Hanko... Proszę 
mi wierzyć, że cieszyłbym się bardzo, 
gdyby pani zechciała zostać naprawdę 


Imoją żoną, ale chcę, żeby pani sama do- 


szła do tego przekonania... A jeżeli zde- 
cydowałem się na tę formalność, to prze 
cie tyłko 'przez. wzgląd na panią, żeby, 
panią wydostać ze szponów handlarzy! 
żywym towarem!.. Jeżeli pani nie zgo- 
dzi się. na ten pozorny ślub, nie znajdę , 
innego. sposobu wyratowania: panis. 

=- Alg to jeszcze nie wSZYStKO... 


odfhrla Hanka. —Fili ip ma pozatem tat 


lefonogram, który może mnie skompro-' 
mitować... 

- — Cóż to za telefonogram?... 

+ — W Wiedniu, skąd właśnie jadę, 
zamordowano mojego bezpośredniego | 
zwierzchnika... Podejrzenie padło na! 
mnie, choć Bóg świadkiem, że jestem nie 
winna... Policia wiedeńska rozesłała po- 
dobno  telefonogramy.... Jeden z takich! 
telefonogramów ma wlaśnie Filip... On: 
mi zagroził, że w razie sprzeciwu przed- 
stawi ten dokument policji w porcie... 

— To gorzej... — mruknął mahara- 
dża, | spusżczając głowę. — No, ale niej 
traćmy nadziei... I na to trzeba będzie 
znaleźć jakąś radę... A tymczasem spiesz 
my się!. Pastor czeka!... 


Najpiękniejsza żona maharadży 


W. saloniku czeka pastor i dwóch 


świadków: — kapitan oraz starszy ofi-|nych: 


Następnego dnia w godzinach ran- 
„Eden“ zawinął do Moritevideo. 


cer Hanka zjawiła się w białej sukni.|Na brzegu zebrały się tłumy urugwai- 
Ślub miał się odbyć w wielkiej tajemni-|czyków, biednych tragarzy, pośredni- 
cy. Poco rozgłaszać, kiedy chodziło tyl-ików, wywiadowców policyjnych i poli- 


ko o formalności!... 


Pastor wygłosił sakramentalne py- 


cjiantów w mundurach. 
Przed wyjściem na pokład do Hanki 


tanie, złączył ich dłonie, potwierdził na|zbliżył się książę i szepnął: 


papierze, iż Hanka Fronczak jest żoną 
maharadży z Patjali i na tem zakończyła 
się dziwaczna uroczystość. 

— Gdy wyszli z salonu, — maha- 
radża rzekł do drżącej ze wzruszenia 
Hanki: 

— Czy pomyślała pani wczoraj, że 
dziś będziemy już małżeństwem?... 

— Nie... — odparła cicho. 

W tej chwili przpomniały się jej oby- 
dwa pasjanse, jakie ułożyła przed przy- 
byciem maharadży. Wtedy nie wie- 
działa co to miało znaczyć, że zosta- 
nie żoną maharadży... 


A więc pasians nie kłamie... To zna- 


czy, że Grześ będzie jej prawdziwym Filip. 


mężem!.. 


Ta myśl rozpogodziła je zasmuconą Uw 


twarzyczkę. 
Książę pożegnał ją przed kajutą. 


— Niech pani będzie spokojna... Ze 
strony policji nic już pani nie grozi... 

To mówiąc, wyciągnął z kieszeni po- 

mięty papier. Hanka przyjrzała mu się 

bliżej i radość roziaśniła jej twarz. Był 
to sfałszowany telefonogram Filipa. 
Maharadża przy niej porwał go na strzę 
py i cisnął za burtę. 

— Skąd pan go ma?... 
Hanka. 

— Już moi ludzie postarali się o to... 
— odparł maharadża z tajemniczą miną. 

Teraz dopiero Hanka zauważyła, że 
za nim stał jego lokaj i sekretarz. 


W kilka minut potem zatrzymał ją 


— zdziwiła się 


— Jesteś gotowa?! — zapyta? ostro. 
ażaj na mnie... Ja mam twoje papie- 
ry, bez których cię nie wypuszczą na 
brzeg... Nie waż się pisnąć ani słówku o 


ORANY 
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— Chodźmy! — rzekł, biorąc ją czu- 
le pod rękę. —MMusimy teraz udawać 
małżonków... 

Zatrzymali się przed barjerą, gdzie 
kilku policjantów i wywiadowców spra- 
wdzało dokumenty pasażerów. Filip i 
Paweł stali z boku, czekając na Hankę. 
Jakie było ich zdziwienie, gdy ujrzeli 
swą pupilkę w towarzystwie mahara- 
dży, który trzymał ją pod rękę. 

— Cóż to? — zapytał szeptem Fi- 
lip, zwracając się do swezo towarzy- 
sza i zapominając o wzajemnych ura- 
zach — Widzę, że nasza mała znalazła 
nowego. „frajera“ Ciekaw jestem tyl- 
ko jak ją przepuszczą bez papierów:.. 

Tem większe było jego zdziwienie, 
gdy policiant po przejrzeniu papierów 
zasalutował i przepuścił maharadżę 
wraz z Hanką i jego świtą na lad. Filip 
nie wytrzymał dłużej i podszedł do po- 
licjanta, strofując go: 

— Ładnie pilnuje pan porządku! 
Przepuścił pan tę kobietę bez spraw- 
dzenia papierów. Z 

— Jaką kobietę?.. — zdziwił się po- 
liciant. 

— Tam idzie z tym księciem hinćus- 
kim! 

— To przecie jego żona! 

Filip spojrzał na swego towarzvsza, 
który skolei uważał policianta za war- 
jata. 

— To ma być żona maharadży?... 
Czy pan przypadkiem nie jest lekko 
wstawiony i na dodatek delikatnie w 
móżdżek kopnięty?! — zapvtał Filip. 

— Wypraszam sobie pódobne im- 
nertynencje! — oburzył się policiant. — 
Jeżeli pan jeszcze raz powie coś podo- 
bnego, każę pana zamknać za obrazę 
į władzy!... A co się tyczy tei pani. to jè- 
Szcze raz stwierdzam, że to iest żona 
,maharadży z Patiafi!.. Ja inż dobrze 
| sprawdzam dokumenty, może pan hyć 
Sroka 

Filip mruknął coś pod nosem i »dda- 
lif się z nosem spuszczonym na kwintę.- 

— Ładnie nas nabrała... — warknął 
gdy się oddalili od mola. — Oto prze- 
j konałeś się jak wygląda w rzeczywi- 


stości twoja niewinna dzierlatka.. Wv- 
prowadziła nas poprostu w polet. Od- 
byliśmy taką podróż bezcelowo!.. łe- 


żeli Armand nas zastrzeli. bedzie miał 
rację!... 

— Radź, co teraz robić! hłasał 
Paweł, którego bardziej martwiłi stra- 
ta Hanki niż pieniędzy, wvdanych na 

podróż. 

— Diabli wiedzą co robić.. W każ- 
dym razie iedno jest pewne: — nie wal- 
no nam spuszczać jej z oka.» Maożo ie- 
szcze da się coś uratować... Przecie to 
niemożliwe, żeby ona naprawde była 
jego żoną«. To pewnie iakiś kawał 
A kawał nie może trwać wiecznie .. 
Sądzę, że dostaniemy ja ieszcze w ya- 
sze ręce... -Narazie chodźmy za nimi... 

Tymczasem maharadża. trzymac 
ciagle Hanke pod ręke, wyszedł na sze- 
roką. drzewami zasadzono mice 
po obu stronach wznosiły sie ws 
łe, wysokie smachy. 


— Śliczne miasto... — zaoniniowała 
Hanka. szcześliwa, że . wvdssłała sie 
spod opieki Filipa i Pawła. KŁadniej 
tu niż w Wiedniu! 

— Bez porównania ładniei!... — Mon- 
tevideo jest ślicznem miastem!.. Jutro 
zwiedzimy Buenos Aires, stolice Argen- 
tyny, dopiero wtedy przekona się pani 
jak tu ładnie! 

— Czy zna pan Buenos-Aircs?... 

— Tylko z opisów. Ale mói sekre- 
tarz zna całą Amerykę i on nas popro= 
wadzi... 


mdzje 


pań'a= 


— Niech pani będzie spokojna... Wszy|twoim narzeczonym... To ci i tak nic nie; 


stko jest w najlepszym porządktt... 
rzekł na pożęgnanie.-— Pani jest praw- 


dziwie „najpieknieiszą żona maharadży: 


—| pomoże... 


Hanka nic nie odparła. Gdy Fi. ip od- 
dalił sie. zbliżył się do.niej maharadża. 


| (Dalszy ciąg jutro) 
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TEATR MIEJSKI, 
Dziś we mona o godz, 8,30 oraz w środę i w 


Na dzień ten wielu. cudzoziemców z War- Przedmioty niżej wyłuszczone znajdują się w 


Dziś, w. środę, dnia 19<go b, m, o godzinie | SZtwy, a nawet z zagranicy. przyjeżdża do Ło: | komisarjacie policji państw, przy ul, Gdańskiej, | czwartek o godz, 7,30 dla robotników satyryczna 


19-ej min, 30 w sali kina „Nowości” przy ulicy 
Kościuszki Nr. 14 odbędzie się posiedzenie rady 
miejskiej, 

Celem należytego zorjentowania się panów 
radnych we wnioskach zarządu miejskiego zosta- 
nie radnym rozesłane umotywowanie wniosków 
oraz projekty statutów, dotyczące spraw porząd- 
ku dziennego obrad, Wnioski te zostały zreda- 
$gowane i wydrukowane na ośmiu stronicach ma- 
szynowego pisma, 

O ile rada miejska na posiedzeniu dzisiej» 
szem zdoła załatwić całkowicie porządek dzien- 
my, to na następnem zebraniu rady zostanie 
przedłożony budżet miejski, 


' ŚWIETLICA DLA BEZROBOTNYCH, 

Z dniem 15 b, m, została zamknięta na okres 
letni świetlica dla bezrobotnych z dożywianiem, 
prowadzona i mieszcząca się w lokalu Związku 
Pjenwiatów przy tl, Zamkowej Nr, 61. 


ROBOTY NA SZOSIE, 
| Wobeo/ dostatecznego nagromadzenia kostki 
kamiennej prace na szosie Pabjańice — Łask 
prowadzone są w grzyspieszonem tempie, 
„Bruk w pobliżu kościelnej wsi Dobroń został 
jdź niemal całkowicie ułożony, 


WYCIECZKA DO ŁOWICZA, 

W dniu 20 b. m, to jest w czwartek z okazji 
Bożego Ciała odbędzie się w Łówiczu piękna 
procesja; w której biorą udział talk zwani „księ- 
wik w dac ów ojc węża 


| 


Luimiw 2 - 5 


Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej w so- 
boty, święta i niedziele o godz. 12-ej w poł. 
Sala należycie wentylowana i chłodzona. 


Kino- teatr 


ki UB, 


Pocz, o 4 


Kino-teatr a 5 

3 £ 

) NO 
29 | A£ 
11 Listopadat6 (fonstantyrowska) E 
Paczatek o godz. 4. 30 RA 


NES 


Dr. Sotowiejczyk! 


Speci. chor. skórnych, wenerycznych 
1 seksualnych 
PIOTRKÓOWSKA 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 2—3, 5—6, 8—9 
w. niedziele i święta od 10—12 


væ MM oa 


DR- MED. 


M. GLAZER 


CHORUBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


przyjmuje od 12-—2 i od 71-830 wiecz. 
w niedziele i świeta od 10—12 wpal 


p e 4 e 
M. mi. Niewiażski 
Specj. chot- wsnerycznych, skórnych 
1 seksualnych. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 
w niedziele i święta 5-1, 


—m— nen Z 
kmi. H. LUBICZ 
Spec. chorób sórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82 
Przyjmuje od z. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9—11 rano. 
aaa zj AZZARO Oazy, 


pa” TH IaM 
Dr. MED. 


H. Kiaczkowa S. 


POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- 


przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz! w niedziele i święta od 8—2 po poł. 


JES ES 


CHORZY 


7. RAPAPORT 


Specj. chor. skótnyci I wenerycziiych. 
PIOTRKOWSKA 90, 
Przyjmuje od 8- -2 i od 6-—9 wiecz.przyjmuje od 8—l-ej i gd 4—8 wićcz. 


Wyszczególnienie: 6 noży, 12 wideloy, 2 łyż* komedja Brunona Winawera „Obrona Keysowej”, 
„Rodzina Radjowa” w Pabjanicach organizu- | ki stołowe, jedne szczypce do ciasta, jedna ły- Z końcem onna zis zjeżdża do Teatru „Miej 
je również jednodniową wycieczkę krajaznawózą | żeczka do cukru, 8 łyżeczek do herbaty z emble- mk naj RSE a dit R. Kewer] = 
do Łowicza, | matami, 3 łyżeczki do herbaty gładkie, 5 łyże- „LQ z takim zrobić”. 
CZYJE RZECZY? czek do herbaty innego formatu, 9 widelczyków 
Organa policji państwowej w Pabjanicach, | małych, wyzoby z plateru firmy Ehrlich, TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
podczas rewizji, dokonywanej w mieszkaniu zna- | REPERTUAR KIN, Dziś i codziennie wiecz, wywołuje w Tealtze 


wicza. 


nego recydywisty złodzieja, znalazły następujące OŚWIATOWE: — „W niewoli Dżungli”, „Klub Letnim w parku Staszica istne huragany śmiechu 
przedmioty, które prawy właściciel po DE dżentelmenów", 
PA klum = We dod ò A 


i wesołości gość naszej sceny, Michał Znicz, kre- 
ujący popisową rolę w wesołej komedji „Muzyka 
na ulicy”, Występy Znicza stały się prawdziwym 
ewenementem naszego miasta, Obok tego świet« 
nego artysty udział w komedji bierze popularna 


SZCZURY POGRYZŁY STRASZLIWIE DZIECKO | ESRA 


Specjalne oszalowania chronią publiczność 
Niesamowity wypadek na wsi pod Stanisławowem 


przed ewentuslnemi niespodziankami atmosfe. 
rycznemi, 
Lwów, 17 czerwca. szczury przy pomocy kijów. Rózbez= 

W wiosce Uchrynów wydarzył się twłone i,wygłodniałe zwierzeta rzucały i 
okropny wypadek, spowodowanv plaga ,się nawet na dorosłych. 
szczurów w tej miejscowości. | 

Mieszkańców zbudził noca wsirzą- |ziono do szpitala powszechnego w Sta- 

sający krzyk, który wydobywał się” OSS Stan jego e prozor 
z zabudowania niejakiego Hańczaruka. : pom zzz NOK 
Jak się okazałc — podczas snu szczu+ | 
ry, które biegały swobodnie po mieszka | 
niu, dostały się na łóżeczko, zdzie spa- | 
ło półtoraroczne dziecko Hańczaruka. : 
Szczur ugryzł dziecko. | 

Gdy dziecko poczęło krzyczeć, po- j 
zostałe szczury rzuciły sie na nie i stra- | 
szliwie pogryzły. 

Dopiero zoudzent rodzice odgoniii- 


nieniu de mie kia JOY 


TEATR POPULARNY 
(ul, Ogrodowa 18) 
Uziś we wtorek o godz, 8,30 wisa komedja w 


Nieszczęśliwego chłopca przewie= |3:ch aktach G, Mangommery e eip „Dzień bez 
kłamstwa”, w reżyserji dyr. M Wiara, 


DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 
$ą najlepszym i najtańszym Środkiem 
zetknięcia zainteresowanych strom 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub» 
lokatora, 2) znależć mieszkanie f 

pojedyńczy pokój, 3) NY nieru* 
zhomość lub rzecz. 4) kupić cośkół: 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drobne ogłoszenie do „Republiki“ 


Nasz bazkońkurwnayjny sodwójńy program 


E Prawdziwa uczta dla melomanów i miłośników kina 


iewo Walca 


Przepiękna komedja miuzyczia Wiedeńskiej produkcji. Przepiękna muzyka. Bajeczna wystawa. Artystyczna gra — W rolach głównych: 
MAGDA SCHNEIDER, GEORG ALEKSANDER, LEO ŚLEZAK. 


— = 
———— 


II, Wielki egzotyczny film p. tyt.: 


Główna 1 
Pocz. o 6 


LA : Ceny niiejeż na ava dj 54 1 85 gr 


R 


AKUSZER- GINEKOLOG 


i POMORSKA 1; 27.82 I POŁOŻNICTWO 
Przyjmuje od 8—10 r. I 4—=S8-ej. RZGOWSE SKA 5 


lm. a ana onamga |. (yejście Sieradzka l), Tel.191-08" 0 
Dr. J. NADEL Przyjmuje 10—12 i 16-20. 

h CT A 
AKUSZER. GINEKOLOG DOKTÓR 


ANDRZEJA 4 "ste, H. Szumachker 


Dr. med. 


Mikołaj Bornsteln 


CHOROBY KOBIECE 


na ruptury i różne kalectwa! 
Pomoc i skutek bez operacji! 

ARA zakład ortopedyczny ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy= 
bitnych Protesorów Uniwersytetu, stosuje naj- 
lepsze i najradykalniejsze specjałne Ortope- 
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy- 
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i najniebezpieczniejsze riptury u  miężczyzm 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortóped. po 
operacji sepel kiszki, na oonan żołądka, 


wnętrzności i t, p, Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa  (garby) gruźlicą kości specjalne przyjm. od 2—8 i od 622. 2 CY SKÓRNE i WENERYCZNE 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych enki |  PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62, 


Od. 9—1, od 5—9 pp. 


i systemów Oraz na płaskie bolesne stopy (plat- 
w W niedziele i i święta | od 10—1. 


fus) wkładki ortopedyczne podług form gipso- 
| wych z najszlachetniejszego metalu. 


Liczne podziękowania chorych. 
Ortoped. Spet. 


M HELLER 


hiia chorób skórnych, Wefvrycznych|MAGLE do sprzedania. Rzgowska 74 
moczopiełowych w riagli. 

PT 8, tel 179-89 |DO HEKLOWANIA chustki | sukien: 

w niedziele | Święta od 1012 po bol owija to "wia Ronny e © 


0 l. ZGUBIONO sakiewkę damską z mos 
r.m L. BERMAN nogramem że Zwrócić za wyńas 
specjalista chorób wenerycznych, skór dyw ródmiejska 80, m. 20: od 
ńych I seksualnych = 


$ POTRZEBNE prasowaczki i formiar- 
CEGIELNIANA 16 Telefon 149-07. 
Przyjmuje od 8-11 1 od 6-0 wiećz ki do fabryki pończoch. Zgłaszać się 


ź w _pórtjermi przy ulicy Kopetnika_ 3. 
i W UmiEs0 t AWIS on EA DO pok niedziele 1 swicta od DA po pol WAŻNE dla Panów! Szyję naielezalit 
DR MED sze mnan po < p: p brydz 
r j ny zakład krawiecki S$; Pastawelski, 
m N I T ECKI Cegielniana 23, front I p. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 20 

RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH EE bi 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18]JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
Przyimuje od 8 do wy rano CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 


od 5—9 wiec: gramatyka, literatura,  korwersacia, 
W niedz, i święta od oc w poł, Inandlowa korespondencja. TeL 174-26, 


xe Lwowa 


Łódź, Zawadzka 8 


(dawniej Wólczańska 10) 


tront Ip, tel. 221-77, przyjmuje od 9—13 i 15—10 
ezp. w Ubezp. Społ. również przyjmuję — 


antorDr. BRAUN 
Kantoru. 
POWRÓCIŁ. 
Telefon 129-45. Spec, chor. skórnych i wenerycznych 


CEGIELNIANA 4, tel. 100-57: 


Porażka Baera jest wielką zagadką 


Piątkowe spotkanie Braddock =~~ Baer į jego 
sersacyliy finał — przejście tytułu mistrza 
świata wszystkich wag w ręce mało popularne= 
ko i zupełnie niedocenianego Braddocka jest 
obecn' e głównym tematem rozmów całego świa 
ia sportowego. 

Napewno najbardziej interesujące jest w o- 
becnej chw ti co mówią o spotkaniu obaj jego 
holatzrowie. 

Zdetron zowany niespodziewanie Baer po- 
wrócił zdaje się szybko do równowagi i jak 
można wvwuioskować, niewiele sobie jakoś z 
tej | porażki robi. Przedstawicielowi jednej 
z- atencyj telegraficznych, który rozmawiał z 
Baerem bezpośrednio po spotkaniu oświadczył 
eksmistrz świata, że z boksem konczy już, przy 
czem Baer dodał teź, że niema naimn'eiszego 
usprawiedliwienia dla swej porażki, która jest 
uqjzupemiej słuszna, Również i kontuzja jego 
prawej ręki, której doznał przed ośmiu dniami 


w czasie spotkania treningowego nie usprawie-/ 


uliwia porażki. 

Braddock jest oczywista rozpromieniony. gdy 
ściagala ga przed mikrofon za pomocą które 
xn zapoznaje się on z wielomiijonowelni rzesza 
un słuchaczy na calymi świece. Już w trzeciej 
tundze widziałem, że mam wielką okażię — 
mówi Braddock; gdyż Baer mimo że sięgną! 


nnie celnym prawym, nie hył w «tanie posłać! 
Jestem w ciągu sześćdziesięciu: 


ńmie na deski, 
dn gotów bronić zdobyt. przezemnie tyt. w spot 
kanu *ewanżowem z Basrenn o ile oczywista 
przeć wnik mój życzy sobie tego. 

Cala prasa amerykańska rozpisuję się obec- 


słośnie stwierdzają, że zagadką jest, dlaczego 
taer w spotkaniu tem pokazał tak imalo. 

Basr z walki z Braddowkiem. a Baer z walki 
2 Carnera: w której zdobył mistrzostwo świata 
to dwaj zupełne inni bokserzy, różniący się 
przynajmniej o klasę. 

Nieoczekiwana porażka Baera wywarła ten 
skutek. że mienążer Schnmellinga Rothenberg pd 
stańówi zerwać zawarta inz na 17 Sierni/a i 


Dobry wynik Hofmana 
"Ww skoku vr dal 


Poznań, 18 czerwca. 
Znany lekkoatleta poznańskiej War- 


, ,ziomie, gdyż będzie to rewia faktycznie 
~ mie na témat meczu, przyczem wszyscy jedno=| najlepszych hazenistek Polski. 


mowę na mecz Baer — Schmelling I zapiopono= 
wał aegzaicznie Braddockowi rozegranie mic- 
czu ze Schmellingieim w tertninie 17 sierpnia, 
zarezerwowanym uprzednio na mecz z Baerem 
SOCDOGO 


Mecz z Braddockiem ma się odbyć w Amster- 
damie, przyczeni amerykanin ma otrzymać wy 
nagrodzenie w wysokości 100 tysięcy dolarów. 


Rewja hazenistek w Łodzi 


W ezwartek rozpoczynają się mistrzostwa Polski 


Łódź, 18 czerwca. 


Sprawne przeprowadzenie 


Fakty powyższe spowodowały, 


| Policjanci — pływacy 


DAEA PA ZAŁ ; 
"x m a 
mis SADZY 2 u 
YĆ BOOL IŻŻER sA ŚĆ SOOE 


i że | mtr, dowolnym Dudek i 
przez 'rozpoczynające się w czwartek mistrzo* í sztafeta 4x50 Łódź — powiat w czasie 


na starcie 
Łódź, 18 czerwca. 

W. basenie zgierskim odbyły się za* 
wody pływackie o mistrzostwo Policyj* 
nych KS województwa łódzkiego. W za- 
wodach uczestniczyło 14-tu zawodni- 
ków, reprezentujących sześć klubów po- 
licyjnych. Zawody stały na stosunkowo 
bardzo dobrym poziomie i wykazały du* 
że postępy zawoników. 

W poszczególnych konkurencjach zwy 
ciężyli: 50 mtr. stylem dowolnym Try* 
była (Wieluń) 38 sek, 50 mtr. klasycz= 
nym Sadowski (Piotrków) 44.6,50 mtr, 
grzbietowym Trybała (Wieluń) 52,4,1000 
(Łódź) 1.32.5, 


ŁOZGS w roku ubiegłym mistrzostw jstwa Polski wywołały w sferach sporto- 3.119, W skokach zwyciężył Banasie* 
Polski w szczypiorniaku spowodowało, | wych Łodzi olbrzymie zainteresowanie. | wicz (Łódź). 


że zarząd PZGS powierzył Łodzi w ro- | Zarząd ŁOZGS dążąc do propagandy te | 


W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 


ku bieżącym zorganizowanie mistrzeostw | go sportu wśród najszerszych rzesz lud- zajął Trybuła (Wieluń) przed Dudkiem 


Polski w hazenie. 

Mistrzostwa te rozpoczną się już w | 
' nadchodzący czwartek na boisku Woi- 
skowego K, $., a uczestniczyć w nich 
będą mistrzowskie zespoły Krakowa, 
Lwowa, Warszawy i Łodzi. Łódź będzie 
poza mistrzem IKP reprezentowana rów 
nież przez zespół wicemistrzowski Har- 
cerskiego i 

Udział reprezentantów powyższych 
czterech okręgów sprawi niewątpliwie, 
że zawody stać będą na wysokim  po* 


Dominującą rolę w rozgrywkach ode- 
grać powinna Łódź, której zespół mi- 
strzowski IKP broni zdobytego w rob; 
zeszłym tytułu mistrza Polski. Również 
w roku bieżącym mają łodzianki bardzo 
poważne szanse zatrzymania tego tytu- 
llu, szczególnie, że zawody rozegrane zo*, 
staną na terenie łódzkim. Mimo to jed-; 
|nak rola IKP nie będzie zbyt łatwa, gdyż; 
|przeciwniczki łodzianek, a szczególnie 
warsząwianki są bardzo groźne. -._ 
Mistrzostwa rozpoczną się już w 
| czwartek meczem dwu lokalnych rywali 
IKP i HKS. Rozegrany przed niedaw- 


[rozegrany został w 


ności wyznaczył bardzo niskie ceny bi- 
letów wstępu na mistrzostwa. Wszyscy 
więc winniśmy odwiedzić stadjon Woj- 
skowego KS, w dniach, w których od- 
bywać się będą rozgrywki hazeny. (go) 


(Łódź) i Sadowskim (Piotrków),  Zwy* 
ciezcy otrzymali piękne nagrody hono- 
rowe, których wręczenia dokonał po za 
wodach prezes PKS powiatowego podko 
misarz Kister. 


++ 2%, 


Waria zokonana 


KAJIOUDDODOCODOGODODDODCOOCCOOGODOGDODOCOODODOODOOXO BOCZEK 


przez Sporfclub 


Gościna drużyny wiedeńskiej w Poznaniu 


Poznań, 18 czerwca. 

Na stadjonie iniejskim w Poznaniu 
poniedziałek mię- 
dzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy 
wiedeńskim zespołem Wiener Sportclub 
a Hgową Wartą zakończony «wycię= 
stwem gości w stosunku 3:2 (2:2). 

Warta przystąpiła do snotkania te- 
go bez Fontowicza i Szerfkego, który 
nie powrócili jeszcze z Lipska. Zastąpili 
ich Kasprzak w bramce i Szrajer na 
środku ataku. Początkowe minuty na- 


leżą do Warty, lecz wkrótce wiedeń- 


czycy przejmują iniciatywę i przewa- 
żają, zdobywając w -dziesiątej minucie 
bramkę ze strzału Reisingera z winy 
obrońcy Warty Pawlaka. Solowy 


ty Hofman I zgłosił próbę bicia rekor- nym czasem mecz tych zespołów o pierw Wypad Kryśkiewicza w 18 minucie przy 


uu okręgowego w skoku wdal. Próba sze miejsce w tabeli okręgowej zakoń-| nosi punkt wyrównający dla \ 
uzyskał czył się komoromitującą porażką harce-! Wiedeńczycy zdobywają ponownie pro- 
|rek w stosunku 0:20. Harcerki walczyły wadzenie w 38 min. gdy Kasprzak nie |czeni podróżą i dlatego grali słabiej niż 
jednak podówczas w składzie mocno re- potrzebnie wybiega z bramki i środko- ‘się po nich spodziewano. 


powiodła się, gdyż Hofman 
skokiem 708,5 wynik lepszy od dotych- 
czasowego rekordu. - 

Dzięki uzyskaniu tego wyniku Hof- 
man wzięty będzie w rachubę przez 
PZLA przy ustalaniu składu drużyny 
reprezentacyjnej na międzypaństwowy 
tiecz z Belgią. 


Kolarze wileńscy 


wałczą o mistrzostwo 


Wilno, 18 czerwca. 
W niedzielę rozegrane zostało szoso- 


zerwowym, a obecnie dążąc za wszelką | 
cenę do rewanżu wystawić mają swój 
najsilniejszy zespół. 

W piątek odbędą się już mecze z u- 
działem zespołów krakowskiego i war- 
szawskieśo, a w sobotę ujrzymy też na 
starcie drużynę lwowską. Mistrzostwa! 
zakończone zostaną w niedzielę w go- 
dzinach popołudniowych. 

vè 


| Łódź odgrywa w hazenie od lat bar- 


we mistrzostwo kolarskie okręgu wileń- dzo poważną rolę, przyczem uprzednio 


skiego na dystansie 150 klm, Pierwsze 
miejsce zajął, zdobywając tytuł mistrza 
Jasiński (Ognisko) w czasie 5.34.13 


przed Lusteckim (Ognisko) i Skuratowi- 


czem (Ognisko). 


'zentacyjnych zespołów Polski. : 


Dd Dempseya do Baera 


tytuł mistrzowski, będący obecnie w po- | 


siadaniu IKP, należał do ŁKS. Pozatem 
też szereg łodzianek branych jest stale 
w rachubę przy ustalaniu składów repre 


Z za kulig walk bokserskich 
o mistrzostwo świata 


Prawo przedruku zastrzeżone 


Wraz z ustąpieniem Tunneva zamy- 
ka się rozdział historji boksu — traktu- 
jący o wielkich prawdziwych mistrzach 
światu wszystkich kategorvi. 

Tunnev przysporzył boksowi w zna 
czeniu idealnem o wiele wiecei zwolen- 
ników=niż każdy inny pieściarz przed 


nim. Wraz z ustąpieniem Tunneya —|kańskiej — t. zw. 


od boksu odwróciły się te właśnie sfe- 
ry (napewno nie najgorsze) które z u- 
wagi na samego mistrza i jego niezwy- 
kłą sylwetkę na tle boksu — zaintereso 
wały się ruchem pięściarskim. Boks po 
czął zamierać. Nie było już wieikich 
ludzi, którychby można było czcić nie 


al. 
Już po krótkim czasie wyszło na 

jaw, że wraz z brakiem Dempseya i 

Tunneya — nie można było w wadze 


wi 


Napisał specjalnie dla „Expressu' 
BILLY SMITH 
Trener olimpijski P. Z. B 


ciężkiej doprowadzić do spotkania, któ 
reby wywołało zainteresowanie choć 
tylko zbliżone do spotkań z owvch da- 
wnych czasów. W boksie nastapiła sta 
gnacja. 

Ten psychologiczny moment wyzy- 
skali zapaśnicy w walce wolno-amery- 
catch as catch can 
(„chwytaj jak chwytać możesz“), któ- 
rych nagłe powodzenie byłoby przed 
pięciu jeszcze laty zupełnie niemożliwe. 

Sama lista ludzi, sięgających bo ty- 
tuł mistrzów świata — wywoływała 
uśmiechy politowania na twarzach 
znawców. Przecież na tron bokserski 
pretendowali ludzie tacy jak Phil Scott 
—znany również „Horizontal Scott'— 
tyle razy szedł na deski — Campolb i 
Tommy Loughran. Za nadzieje uważa- 


Warty. 


wy napastnik wiedeńczyków  Róssler 
umieszcza piłkę w siatce, Warta zrywa 
się energicznie do ataków'i niemal 
równocześnie z gwizdkiem sędziego 
oznajmającym przerwę zdobywa wy- 
równanie ze strzału Szrajera. 

Po przerwie gra jest zupełnie nie= 
interesująca, przyczem żadna z drużyn 
nie potrafi zdobyć się na jakąś przemy* 
ślaną akcję. Punkt zwycięski zdobywa 
dla wiedeńczyków w 22 minucie prawy 
łącznik Pevny. 

Sędziował p. Wiśniewski. Publicz- 
ności pomimo dnia powszedniego  po- 
nad 4 tysiące. i 


= 
W niedzielę gościli wiedeńczycy w 
Bydgoszczy, gdzie przegrali spotkanie 
z reprezentacją Pomorza w stosunku 
ka (0:1). Wiedeńczycy byli przenie- 


Gzerhosłowacia — Poł. Afryka 3:0 


Pogromcy tenisistów polskich nie zdobywają w Pradze 
ani jednego punktu 


Praga, 18 czerwca. 


Ostatni dzień meczu o puhar Davisa 


pomiędzy zespołami reprezentacyjnemi 
Czechosłowacji i Południowej Afryki 
przyniósł znów czechom dwa 


stwo zespołowe w 
5:0. 
W pierwszym meczu młody Caska 


ogólnym 


pokonał bez wysiłku najlepszego zawod 
afrykańskiego Farguharsona w 


nika 


ny był Young Stribling — ale że był 


nie dość mocny i miał ręce — wbączki”* 
(z podbijanemi kostkami) nie mógł na 
poważne sukcesy nigdy liczyć. 

Z pięściarzy wagi ciężkiej z zagra- 
nicy — najlepszy był bezwatpienia Pa- 
olino, ale forma Hiszpana była bardzo 
chwiejna. Paolino nie miał może silne- 
go ciosu, ale był bardzo ostrv. co przy 
jego żelaznym podbródku — czvniło go 
poważnym przeciwnikiem dla każdego 
boksera. Paolino jednak miał te wadę, 
że w poważnych chwilach walki — tra 
cił głowę zupełnie. Jack Delaney miał 
nad nim przewagę, aż w siódmej run- 
dzie został zdyskwalifikowany za ni- 
skie uderzenie. Tom Heeney w walkach 
eliminacyjnych o mistrzostwo Świata 
uzyskał nad hiszpańskim Baskiem zwy 
cięstwo na punkty i wreszcie „Drwal z 
Pirenejów'* został po raz trzeci wyeli- 
minowany z walk wstępnych o mistrzo 
stwo świata w walce, do którei jeszcze 
powrócimy. ką zj 

Jack Sherkey, jednak nailepszy z 
tej całej braci, dopiero po kilku miesią- 
cach wyszedł ze swego kata. w którym 
siedział stale zgniewany, zblamował się 


zwycię- 
stwa w singlach i w rezultacie zwycię- 
stosunku 


|trzech setach 6:4, 6:2, 6:0. W drugiem 
spotkaniu miał już Maleczek nieco trud- 
niejszą przeprawę z rezerwowym Ber- 
tramem, którego pokonał dopiero po 
dość ciężkiej pięciosetowej walce. Wy- 
nik tego spotkania brzmiał 2:6, 6:3, 3:6, 
6:2, 6:4 dla czecha, 

ten sposób Czechosłowacja za- 
kwalifikowała się wraz z Niemcami do 
spotkania finałowego strefy europej- 
skiej. 
okropnie przegrywając na punkty z 
Johny Risko, jednak szybko nodniósł 
się w opinii Amerykan, gdy w pierw- 
szej rundzie zonkautował dobrego Jac- 
ka Delaneya. 

Tyle o kandydatach na mistrzów 
świata wagi ciężkiej. Nie bvło misdzży 
niemi człowieka, któryby wvróżnił sie 
szczególnie, któryby dodał nowvch sił 
i ruszył z miejsca, boks, jakby zasypia 
jący. 

Taką sytuację właśnie zastał Artur 
Bülow latem roku 1928 w Stanach Zie- 
dnoczonych, gdy się w nich pojawił z 
Maksem Schmelingiem. Tytuł mistrza 
Europy wagi półciężkiej, który nosił 
Schmeling w Ameryce nic nie znaczył: 
tylko sama walka miała znaczenie. Sa- 
me pięści i sposób niemi operowania. 

. Bülow był przekonany. że iego wy 
chowanek da radę każdemu bokserouwi 
i że sprosta w Ameryce wszelkim za- 
daniom. Na słabości i braki Schmelinga 
umiał Bülow zawsze znaleźć wvtlurna= 
czenie, 7 ; 

, Bülow wmówił w Schmelinga, że 
będzie z miego mistrz świata i Schme- 
ling w te rwierzył.(Dalszy ciąg jutro, 
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Powódź zerwsła 


Na wesoło 


Pani Klepsińska przyjmuje nową służącą. 

— A czy Stasia umie gotować?,, 

— Owszem, proszę pani, Umiem dwojako,,. 

— Co to znaczy? 

— To znaczy zależnie od tego, czy państwo 
sobie życzą, żeby goście jeszcze raz przyszli na 
obiad, czy też żeby więcej nie przychodzili, 

**k 
* 

Antoś Piż skazany został za napad rabunko- 
wy i morderstwo na karę śmierci, Wyrok ma być 
wykonany o piątej rano, Na pół godziny przed 
wykonaniem wyroku skazaniec zaczyna walić 
w drzwi, 

— Dlaczego pan tak wali? — pyta dozorca. 

— Zmieńcie mi pościel, bo mnie pluskwy za- 
gryzą do rana! 

** 


Kac i Kotek, 

— Słyszał 
wczoraj pobili, 

— Ja ich nie rozumiem, Słyszałem, że oni 
się nienawidzą., 
— — Tak, to prawda.. 

— To dlaczego się nie rozwodzą? 

— Pan nie rozumie?,, Oni się tak nienawi- 
dzą, że nawzajem nie chcą sprawić sobie tej! 
przyjemności,,, 


pan?,, Meyerowie znowu się 


** 
* 


Dzwonią, Marysia otwiera drzwi, Na progu 
stvi pewien młodzian. K 

— Przepraszam pana — zwraca się doń Ma- 
rysia — czy pan jest głuchy? 

— CoP, 

— Czy pan jest głuchy? 

— Jak? 

— Pytam, czy pan jest głuchy?,. 

— Czy ja co?,,, 

— Głuchyl., Czy pan jest głuchy?ih 

— Czy ja jestem śgłuchy?., 

— Tak! h 

— Nie,, 

— To może pan wejść,, Bo fu miał przyjść 
jeden głuchy, to pani nie kazała go wpuszczać., 
+t 
* 

Westchnienie mężczyzny! 
Łatwiej przyznać w miłości małżeństwo, niż 
w małżeństwie — miłość, „ 
+a i 
m Waj ze +. 
Godzina druga w nocy. Ulicą biegnie jakiś 
facet. Zdyszany dopada do taksówki. 
— Szofer, jazda! — woła. — Jedź pan prę- 
dzej, bo mi się śpieszy! 
— Ale dokąd? 
— A dokąd mi pan radzi? 


z —0 


C uizienna nowelka „Expressu" 


Zańruuie wino 


Mąż, żona i ten trzeci. | Wszystkiemu była winna kobieta, z któ- 
Mąż ma już przeszło pięćdziesiątkę, rą się związał. Zdradzała go w haniebny 
jest brzydki, ale posiada duży majątek. | sposób. | 
Ona liczy zaledwie 20 lat i jest ślicz- — Podobne historje zdarzają się bar- 


Fotograija powyższa ilustruje obraz zniszczenia, spowodowanego katastrofą 
powodzj na zachodzie Stanów Zjednoczonych, Wzburzone fale zerwały ka- 
mienny most na rzece Colorado. 


Wyścig ma łodzi śmiatowej 


W Italii odbyły się wyścigi motorówek między Pavią a Wenecią. Zwyciężyła 
łódź, którą widzimy na powyższem zdjęciu, a która posjada urządzenie Śmi- 
głowe, nadające jej wielką szybkość. 


się w nim zbrodnicze instynkty, —ł 
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most w Amervce Lokomoty 


! Jk ABE sa, AE 


| |Nowy model lokomotywy o kształtach 
22. aerodynamicznych, wystawiony osta- 
tnio w jednym z muzeów berlińskich. 
WASEUKO STEYR F TRAAPRKOOWNRNOWY 


Czy to iest przyjaźń? 


NE i 


„Przyjaciółka“ zwierząt, malarka ame- 
rykańska ulubioną swoją kotke ubiera 
w sukienki i czepeczki dziecinne, i tak 
z nią spaceruje po ulicy. Biedne zwie- 
rzę jest przebierane parę razy na dzień, 
przynosząc niezbyt zaszczytna reklanię 
rozsądkowi swej pani. 
p RDZ O pc M 


człowiek kocha i jest zdradzony, budzą uśmiechnął się Stefan. | 

Kupiłem dziś tę butelkę — po- 
Wolsztyn przeszedł do gabinetu. wiedział. Karol. — Nie jestem jednak pe- 
Kochankowie zostali sami. winy, czy to wino jest dobre, Może pan 
— Słuchaj — szepnęła Irena do Ste- | skosztuje? 

fana, — Karol dziś mi się nie podoba. Je Zaległa cisza, 

stem pewna, że on wymyślił tę historję z Karol spoglądał badawczo na Stefa- 

Farrą. Gdyby doprawdy był to jego szkol.| na . 


ny kolega, już dawnoby mi o nim opo- Młody meżczyzna znów się uśmiech- 


na. Ten trzeci również odznacza się nie- dzo często — uśmiechnęła się Irena. — wiedział, Karol coś knuje, Boję się, że|nął. Podniósł kieliszek i jednym haustem 


powszednią urodą. Nic więc dziwnego, że, — Oczywiście. Szczególnie, gdy star 
tak łatwo podbił serce pięknej kobiety. |szy mężczyzna żeni się z młodziutką i 
Wrócili w trójkę z teatru. przystojną kobietą, Farra miał już oko- 
Zasiedli do kolacji. ło pięćdziesiątki, gdy się zakochał, Mło 
Małżonek, Karol Wolsztyn, jak zwy dziutka dziewczyna wyszła zań za mąż 
kie, jest spokojny i opanowany. Trudno tylko dlatego, że miał dużo pieniędzy. 
było się spodziewać niezwykłych zajść, I wkrótce poczęła go zdradzać, Farra nie 
jakie za chwilę miały nastąpić. miał żadnego dowodu jej winy. Opierał 
— Czy miałeś dziś dużo pracy?— ode się wyłącznie na poszlakach. Dlatego też 
zwała się Irena, spoglądając w stronę! przez dłuższy czas prowadził energicz- 
męża, ne badania, posiłkując się nawet prywat- 
— Dużo, jak zwykle — odpowiedział | nymi detektywami, f 
jei I wreszcie ustalił niezbicie, że jeden 
Przez parę chwil trwało milczenie. |z jegó bliższych spółpracowników utrzy- 
— Zazdroszczę panu, że pan ma ty: | muje z żoną intymne stosunki. Postano- 
le wolnego czasu — powiedział  Karol,;wił zgładzić tego człowieka, Pewnego, 
uśmiechając się do Stefana Bollasa. wieczoru poszli w trójkę do teatru, Z 
— Tak, pan istotnie ciężko pracuje | teatru udali się do mieszkania Farry. Za 
— odpowiedział mu Bollas, siędli do kolacji. Kochankowie nie spo- 
W tej chwili podano nakrycia. dziewali się, że Farra nosi się z tak stra- 
— Opowiem wam ciekawą historję — | szliwemi planami. W czasie kolacji po- 
odezwał się znowu Wolsztyn. — Spotka | częstował go kieliszkiem wina, którego 


nam grozi niebezpieczeństwo. Może |wypił całą jego zawartość. 
chce nas otruć? : W tej chwili Karol roześmiał się gło 

— Uspokój się dziecko — uśmiech- |śno i poklepał go po ramieniu. 
nął się Stefan. — Jestem głęboko przeko — Pan jest kochanym chłopcem -- za 
nany, że Karol nas o nic nie posądza, On; wołał. — Strasznie pana lubię i cieszę 
ma do ciebie głębokie zaufanie i święcie |się, że pan nas tak często odwiedza. 
wierzy, twoim zaklęciom miłosnym. — Ja pana też bardzo lubię — odpa- 

— A ja sądzę inaczej — odparła Ire- | wiedział mu Stefan. 1 
na. — Znam Karola lepiej od ciebie. Irena roześmiała się głośno. 
Dziś już z rana zauważyłem, że jest bar- I znów .zapanował beztroski 
dzo zdenerwowany. Ten człowiek zaw= | nastrój. 
sze potrafi pańować nad sobą. Nigdy nie Przesiedzieli w trójkę do późnej no- 
można się domyśleć, do czego zmierza [c 
o czem myśli. i 

Stefan nie zdążył jej odpowiedzieć. |ną piersią, 

W tej chwili wrócił Karol. Niemal — Eksperyment się udał — powie- 
jednocześnie zjawiła się służąca z pół-|dział do siebie półsłosem. — Gdyby Ste 
miskami. ian miał nieczyste sumienie, bałby się 

Karol zbliżył się do szafy. wypić wino. Teraz mogę być pewny, że 

Wyjął butelkę wina i postawił ją na | Irena mnie z nim nie zdradza, Niech żyje 
stół, Farra, który nigdy nie istniał! 

— Znów przypomniał mi się Farra — Kochankowie spotkali się nazajutrz 


wesoły 


y. ' 
Gdy Karol zosatł sam, odetchnął peł- 


łem dziś na ulicy Konrada Farre. Sły-| było zatrute, Młodzieniec skonał w 'stra-|powiedzia§$ — On otruł winem swego ry! w godzinach popołudniowych. 


szeliście zapewnie o tym człowieku? 


— Nie, nie słyszałam — odpowiedzia-| został aresztowany. Odsiedział kilkulet- 


ła mu Irena. i 
— A pan też nie? — zwrócił się 
Wolsztyn do Bollasa. 
— Nie. . 
-= Farra był moim szkolnym kolegą. 
Ceniłem go bardzo od najmłodszych lat 


i byłem przekonany, że zrobi wielką kar; 


jerę. Niestety, nie powiodło mu się. 
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Farra oczywiście |wala, To musiało być okropne. 
— Doprawdy okropne — odpowie- 
„dział mu Stefan, spoglądając mu prosto 


szliwych boleściach. 


nią karę więzienną i dopiero przed paru 
dniami został wypuszczony na wolność, | w oczy. : 
Wolsztyn skończył swą opowieść i Przez parę chwil znów panowała cí- 
spoglądał badawczo na kochanków, któ- sza. 
rzy zupełnie przycichli i stracili humor. Karol napełnił dwa kieliszki, 
— Farra był szalonym człowiekiem 
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— Jakie to szczęście — powiedziała 
Irena do Stefana — że Karol się omylił. 
Zauważyliśmy jednocześnie, że on wyjął 
z szaty wino, któreś ty przyniósł ze so- 
bą. Butelki były identyczne. Twoja i ie 
go. Kto wie, czy jego wino doprawdy 
nie było zatrute, Ale my mieliśmy pew- 


— Wypijemy? — zwrócił się do Ste- |ność, że do twojej butelki nie mógł-zdą* 


|— odezwał się znów Wolsztyn, — Nie fana. > żyć. wsypać żadnej trującej substancji. 
wolno nam jednak go. potępiać. Gdy — Ależ z największą przyjemnością— Dot. 
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